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SRODA DNIA_6 GRUDNIA "1933 ROKU 


C R. 
W WARSZAWIE I NA PROWINCJI 


ROK XIII 


Dwie porażki bokserów czeskich na Sląsku 


Szcześliwe: zwycięstwo gospodarzy w 89-ej minucie równej walki. Piłkarze nasi zdobywają uznanie widowni berlińskiej 


Hokeiści Cracovii biją Troppauer E. V. 3:1. I.K. P. rezygnuje z drugiego meczu ze Skodą 


BERLIN, 3.12. — Telefonem od | 
własnego wysłannika (J. Ur.) —i 
Meez Niemcami mamy już za so-| 
bą. Olbrzymi Post - Stadion ma} 
którym m.ędzy godz. 14-tą i 16-a) 
huczał ul 40-tysięcy widzów., stał | 
się znów cichy,“ pusty i martwy.| 
Kolej podziemna. autobusy, tram- | 
waje i taksówki rozpyliły widzów 
po 4-ro miljonowem mieście. | 

Zapadła klamka; przegraliśmy 
0:1. Nie było dane nam dożyć tej | 
rozkoszy. tak. zdawałoby się, blis- | 
kiego zwycięstwa, nie było dane 
nawet zakończyć meczu remisem. 
W ostatnich sekundach gry padła 
z pod.nogi lewego łącznika Niem- 
ców. Rasselnbęrga, bramka, która 
przękseśliła nietylko nasze uzasad- 
nione nadzieje na triumf, nietylko | 
niezłomną pewność na rezultat, 


aawef wszelką logikę, przebiegu 
calegc meczu. 

Chociaż jednak wynik brzmi 1:0 
dla Nsemiec, nie zeszliśmy z 'bois- 
ka berlińskiego jako Bokonani, ide 
ko zespół który musiał przegrać, 
jako drużyna uznająca wyraźną 
wyższość swoich przeciwników. 

Raczej przeciwnie: możemy bez 
przesady powiedzieć, że właśnie 
piłkarze Rzeszy odnieśli pyrrhuso- 
Czyż można. bo- 

jeżeli 
połowie 


BRAMKARZ SZKOCKI 


Polaków, jeżeli na każdy mocny 
punkt zespołu niemieckiego, może- 
my bez.trudu znaleźć odpowiednik 
wśród naszych graczy. 

Porażka ta niewątpliwie musi 
nas boleć, gdyż przyszła niezasłu- 
żenię, spadła w astatn'ch sekundach 


we zwycięstwte» 
wiem być innego zdania, 
zważyć. że po pierwszej 

meczy dość bezbarwnej, w. drugiej 
byliśmy zespołem j: lepszym i a 


— 


Pierwsz 


rującym nad przeciwnikiem w 0- 
fensywie, i mającym na swojem 
koncie wielką przewage sytuacyj 
podbramkowych. Czyż można | 
stwierdzić inaczej, jeżeli z prze- 


Rozmowy z asami nart 


KENNEWAY W AKCJI 
podczas meczu z Austrją 2:2 w Glasgowie 


wszelką watpliwość liczyliśmy na 
rezultat bezbramkowy w walce z! 
sewną siebie*reprezentacją - żę 
miec, zrającą.wśród własnej pu- 
bliczaości, 

Przegrana-w Berlinie boli 


skowy, Trębicki, przedstawiciel 


męczu, w chwili, kiedy już ponad! Każdy prawdziwy sportowiec- wie tikiem 'w' grach zespołowych jest, 


e chwile w Berlinie 


nas! bowiem'aż nadto dobrze, jak wiel- | palec losu, „jest; szczęście: jednych; 
wyłącznie z teo punktu widzenia “ikim a często decydującym <czyn-|a pech drugich. 


POWITANIE PIŁKARZY POLSKICH NA DWORCU W BERLINIE . 
W mundurze dr. Glockler, prezes okr. berlińskiego, dalej: p.p. mir. Szymański, nasz attache woj- 


poselstwa, kons.-gen. Gawroński, gen. Bończa-Uzdowski, prezes 


P. Z. P.-N. oraz: gracze:polscy. 


ich, mogąc łatwo przegrać. dzięki 
szczęściu zdołali uzyskać przynai* 
mniej to' najniklejsze w: piłce. noż- 
ręjrzwycięstwo. 


(Dalszy ciąg na stronie 2-e]) 


Prawdziwy sportowiec: martwiąc 
się wynikiem-cyirowym. musi'cie- 
szyć się jednak szczerze z przebie- 
gu walki, z postawy nąszej:druży- 
ny.-z oklasków > widzów  berliń- 
skieh. z, pieknych" posunięć Pola- 


Zawodowy mistrz Francji w tenisie 


kroju całokształtu meczu wynika 


nawet pewna nadwyżka na korzyść | 


SZWED OHLSSEN 


sędzia meczu Polska — Niemcy str. 1-ej. 


MECZ HUMERY 
wygrany w 5-ej rundzie nok 


— CUTHBERT W PARYŻU, 


Bez żadnych specjalnych przy- 
zód przybyła w piatek wieczorem 
|do Berlina cała nasza ekspedycja 


|OORZTSKAkić p to nasza główną kwaterą, 
piłkarska, kt i nia o go 
8.45 rano URE Wagczaw e] dz; BERLIN, 2.12. — Telefonem od 


| Grono 16-tu „repów*, znanych! Specjalnego wyslannika 

już wszystkim z nazwisk dosko-| Program pobytu reprezentacji 
nale uzwcełniali „szefowie“: pp.) Piłkarskiej Polski w- Berlinie wy- 
gen. Bończa Uzdowski, prezes|Pełniło w sobotę zwiedzanie mia. 
P.Z.P.N. Mallow, Kałuża  kpt.|$la i okolicy oraz przyjęcie u posta 
związkowy, paru czł, zarządu! (żECczy pospolitej ministra- Lipskie- 
P.Z.P.N. jadących na koszt własny | Rano piłkarze udali się samo- 


i JESZ hodami d d rzyszłej Olim 
oraz '10- nikar 5 | o siadjodu p | Olim 
warte canei OSY piady w Grunewaldzie. zwiedzili 


| Z'ramienia Przeglądu Sportowe- 
pgo towarzyszy wyprawie, jak pi- 
| saliśmy, inż. Jerzy Grabowski.<tó- 
iry: opisuje nam na innem miejscu 
przebieg: walki. 

We Frankfurcie nad Odrą ocze- 
| kiwał już na ekspedycję berliński 
| korespondent „Przeglądu Sporto- 
| wego“ p.-Gliner, a na dworcu w 
i Berlinie przywitali naszych graczy 
przedstawiciele polskiego konsula-| 
| ‘H, Oraz liczni delegaci piłkarstwa 
|| MIEJSCOwej prasy. jak to widzimy 
na zdięciu, reprodukowanemi «aa 


Polacy zamieszkali wszyscy w 
hotelu Central, który stał się przez 


położony obok instytut wychowa- 
nia fizyczacgo oraz zamek Saas 
Souci i poczdamski. W wycieczce 
tej towarzyszył ;m ze strony Me- 
mieckiej führer L:nrnremaca, kapitan 
berlin- 

prot 


związkowy Biriem, prezes 
skiego Zw azku pirk; noža 


autem przez Humery (na lewo) 


skowy mir. Szymański. 

O g. 17-e, podejmował w» gma- 
chu poselstwa piłkarzy poiskich po- 
| set Lipski. Na przyjęciu te:n obecny. 

był dyktator. sportowy Niemiec 
von Tschammer und'Osten który 
prosił o przedstawienie niu naszej 
drużyny. Prezentacji tei dokonał 
z ramienia PZPN p. Maliaw, przy- 
czem .p. Tschammer uad Osten wy- 
Dytywał się szczegółowo o pczy- 
cje. na których gra każdy z naszych 
zawodników. 
. Wieczór gracze spędzili -wə ka- 
darecie Wiaterzartec. Mimo że 
Program wypełaił dzień całkowi- 
ow. atrakcje wielkiego miasta ab- 
wały bardzo drużynę i kie- 


i fownictwo, głównym tematem Toz- 
nów JeSt iutrzejszy dzięyi 


po a z po!sk'ej attache woj- 
i] 
] 


W SWIĄTA NA 


Hokeiści drużyny Rangers: Seib ert, Brennan, Johnson, Pusle i 


w N. JORKU 


ków. zarówao indywidualnych, jak 
1 zespoiowych. musi rozpierać zo 
radość, : żes Połacy: .dorównali.. pod 
każdym niemal względem: najlep- 
szej iedenastce Rzeszy:wybranej z 
pośród półtora miliona 
graczy niemieckich. 
Wystarczyło _ przysłuchać się 
rozmowom Niemców przed gra i po 
meczu aby zrozumieć, jak bardzo 
w ciągu tei półtorej - godziny“ gry 
zmienilisoni-swoje*zdanie*o:; piłkar- 
stwie polskiem. Siadali' Niemcy: na 
trybuaach 'w. miłej i niezachwianej 
pewności rozkoszowania sie wiel- 
kim- niepodlegającej dyskusji tri- 
umiem orła czarnego nad białym. 
Opuszczali zaś widownię w pełni 
zachwytu dla Polaków. i aż nadto 
wtraźdie szczęśliwi. że rodacy 


p O e ee 


LORZt MADISON 


Heller podczas treningu 


czynnych) 


Ramillon- jeździ obecnie po całej Eu- 
ropie “ze swym: protektorem i uczniem. 
księciem indviskim  Kutchem. Książę 
| poprostu szaleje za tenisem (był en 
jm in, 'w Meranie. gdzie trenował 
mixta z” Jędrzejowska  (Jedrzejowska. 
Kamfllon "contra * Valerio, Kutch). Gra 
| on „nietylko sam+-namietnie. ale chce o- 
degrać w Europie role mecenasa hia- 
j łego. sportu. i 
| Ogłosił on. wiec. że `“ofiarowuje 
| 10,000 franków. zwycięzcy meczu Ra- 
| millon - Cochet" (pięciosetówka)! 
| Cochet>pokrecit głowa. Tłomaczył, 
lże' tenis to'nie boks. gdzie rzuca się 
| wyzwanie, wyjaśniał, że w tenisie czę 
sto przez cierniową drogę dochodzi 
„się do grysz rywalem, z którym się 
|chće spotkać. W ‘gruncie jednak rze- 
czy stawka iest'nie. do pozardzenia 
jwyzwańie-przyjąŁ Ciekawy ten mecz 
nia się odbyć jedynie w'obecności pra 
SV. 

Zaraz po stem spotkaniu książe za- 
biera swego profesora i jedzie z nim 
do: Indiji. trenować przed tamtejszemi 
i turniejami. 


STOECKL — BRNO 
był jedynym- pięściarzem cze- 
i skim. który odniósł dwa zwyż 
"cięstwa w spotkaniach ze Ślązą. 
kami: 


p 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Sroda 6 grdna 1933 roku 


Krzywdząca przegrana... 


Dalszy ciąg relacyi inż. |. Grabowskiego o meczu w Berlinie 


PRZEKRÓJ GRY 


Zawody miały oblicze” bardzo 
różnorodne. Pierwsza gotowa była 
poprostu nudna. Wszystkie wysiłk: 
obu zespolów poza paroma jaśniej- 
szemi akciami Niemców. nie posia- 
dały w sobie nic z siły sugestioau- 
jacei widza. rozpalającej jego wy- 
obraźnię i przykuwającej jego u- 
wagę. Natomiast zo przerwie gra 
nabrała wyrazu. Stała się zac'ęta. 
ostra, szybka i nerwowa w 
lepszem tego słowa znaczeniu. Ak- 
cje przesuwały się błyskawicznie 
od bramki do bramki. 

BCISKO CZY LODOWISKO 

Niestety, a esłychanie trudny. ob- 
lodzony tercn znieksziatcił prze- 
bieg meczu w sposób wprost nie- 
prawdopodobny. Po dniach wzzlęd- 
nego ciepła (3 stopnie), które wy- 
starczyło aby stopić nikłą warstwę 
Śniegu, w niedzielę przyszedł 5-0 
stopniowy mróz. _ Przesiąknięta 
wodą ziemia Ścięła się w twardą, 
nieprawdopodobnie śliska skorupę. 
Zresztą oblodzony teren walki wy- 
glądał wspaniale: wybiakia zieleń 
zmrożonej trawy pokryła plac od 
bramki do bramki. Cóż jednak z te- 
go. kiedy nie było wprost mowy © 
iakimś zwrocie na miejscu, o gwal- 
townem zatrzymaniu się, O wyso: 

- kiem podniesieniu nogi. ba nawet 
często o ruszeniu z miejsca. 

(idyby ne wysoka technika obu 

` drużyn mecz grany w tych warun- 
kach musiałby wyzaść wprost fa- 
taaie. Gracze często nie byli w 
Stanie bez runięcia na lód ruszyć 
uoga do piłki, przechodzacej obok 
nich o centymetry. Padali raz po 
po raz przy. podaniach i strzałach. 

Co innego., że zdaniem naszem, 
taki stan. coraz bardziej utrudniał 
xre szybkiemu. lotnemu i zwrotne- 
mu napadowi Niemców. niż naogół 
bardziej powomej olenzywie pol- 
skiel. 

Ponieważ, notabene piłka w sto-} 
sunku do terenu była zbyt elastycz | 

"na i zamała, w rezultacie wszyst- 
ko to razem postawiła obie strony 
przed nieprawdopodobe:.e 
trudnym problematem techniczne- , 
go rozwiązania gry. abie drużyny 
zdały egzamin z wynikiem r N 
dobrym. 
PRZED MECZEM 

Ale porzućmy na chwilę te rozwa 
żamia i przejdźmy na Post-Stadion. 
Przez niewygodne. zbytiszczupie w: 
stosunku da napływajacych ttu- 
“mów, grzejście. wciskamy się! 
wreszcie na giówrie trybuny. Wo-| 
kót boiska, na miejscach stojących; 
morze giów Na placu boju kończy 
się właśnie przedniegz  junorów. 
Ż bezchmurnogo nieba leja się na 
zieleń trawy promienie  zinn2£0, 
urudniowezo slońca. Na masz- 
tach choragwie polskie. tróżbarwne 
sztandary Rzeszy i czerwone cho- 
razwie z czarni swastyką pośród- 
ku. Krzyż swastyki czerni się 
zreszta na każdem  woaenii wi 
docznem miejscu, Za branisa trzęs | 
sie sę = zimna orkiestra. Przez; 
bieżnię raz ro raz wjeżdża wózek 
z inwalida z wielkiej wojny: Kilka- 
dziesiat tak'ch wózków staje nieda- 
leko przed orkiestrą. Toteż wi- 
dzow:e. 
"MAZUREK DABROWSKIEGO I 
DEUTSCHLAND, DEUTSCHLAND 

UEBER ALLES 

O godz. 14.05 zrywają się oklas- i 
ki. Na boisko  wbiegaja Polacy. | 
Czerwień ich ubiorów aż pali się | 
w: promieniach szońca. Ubrani sij 
w białe koszulki z orlem, czerwo= | 
na spodeńki i takież pończochy z, 
biatemi obwódkam:. Przed zimnem 
chronią ich czerwone swetry, z 
białemi kołnierzami. Wbiezaja ge- 
siego. Pochód otwiera Alaski. za- | 
myka kapiten zespołu Bulanow z 
bukietem kwiatów w ręce. , 

Orkiestra zaczyna grać mazurka. 
Stądjon powstaje jak jeden maż, 
ibnażaja się giowyv. wszyscy zwo” 
lennicy regmu hitlerowskiego wy- 
ciaxają ręce naprzód. Potem zes- 
pół nasz ustawia się aa środku bo- 
iska i zwracając się na obie jexo 
strony krzyczy trzykrotnie: Cześć. 

Po chwili sa już nasi. przeciwni- 
cy: Koszule bordo i białe spodeńki. 
Brawa wzmagają się a za chwilę 
cały stadion śpiewa przy akomoan- 
:'amencie orkiestery hym „Deutsch- 
land. Deutschland..." Znowu wick- 
szość rak wycąga się naprzód. 

' Drużyna niemiecka salutuje też w 
- karnym ordynku. Gwizdek. 1050- 
wanie. Polacy aa boisko 

;iatrem. ale zato pod s once. 

4 EL SKŁAD DRUŻYN 

Obie drużyny wystepują w skła- 
dach  zapowiedzianych bez nal- 
mniejszych nawet zmian: 

Niemcy: Jacob, Haringer, Krau- 
se; Janes, Bendęr. Appel; Lehner. 
Lachner, Hohmann, Rasselnberg. 

bierski 
Polska: Albański: Martyna. Bu- 
łanow; Kotlarczyk Il. Kotlarczyk I. 
Mysiak; Urban. Matias, Nawrot, 

azurek. Włodarz. 
Poza ECZ ROZPOCZĘTY 

Niemcy szybko zdobywają tereit 


O z W NN 
Z ZZ O R RE 


naj- | 


Już po chwili wspaniały technik 
Rasselnberg podaje tyłem nogi do 
Kobierskiego, ale Martyna docho- 
dzi do piłki szybciej i wykopuje ją 
daleko w pole. Już po pierwszych 
krokach widać. że teren jest diabel- 
nie śliski: aa boisku leży ktoś raz 
za razem. Niemcy jeszcze paro- 


krotnie kręcą się pod naszą bram-, 
ka forsując głównie lewą strone i| 


wreszcie ma miejsce pierwszy atak 


sekund niepokoi zdalesa Jacoba, 
ale wreszcie dostaje się do Wło- 


»ałaków. Pilka przez k Ikadziesiat skrzydła. 


serca:  Włodarz  przedziera się 
wreszcie z piłką į centruje, a nad- 
biegający Matias z dobrych kilku- 
nastu metrów strzela wspaniale 
główką. Pilka leci z matematyczuą 
dokładnością w górny iewy róg 
bramki. Olbrzymi już i tak Jacob 
, wyciąga się jednak jakby w oczach 
i w ostatniej chwili piłki dosięga. 

Tak samo kończy się po chwili 
celny, daleki strzał Urbana ze 
Również trzy rogi Zdo- 
byte przez Polaków w tym odcin- 
ku gry nie wnoszą do niej nic no- 


darza, kióry sytuację zaprzepasz-| wego. 


CZA. 


W minucię 25 przeżywamy przy- 


W I2-tej minucie rozpoczyda Się ; kry moment. Bułanow pragnie od- 


drugi szturm gospodarczy. Rasseln- 
berg i Lehner przestrzeliwują jed- 
nak górą. U Niemców uderza do- 


bić idącą górą piłkę głową, ale nie 
może oderwać sic od ziemi i ty'e 
Że piłkę muska. nie zmieniając je: 
bramki. 


Matjas — Urban bierze się do pra-| 
cy.  Demonstruie klka świetnych |cy: ożywia sę Nawrot, Matjas pa- 
zagrań technicznych, wywołując | rokrotaie świetnie myli ciałem i 
głośne „ach“ i oklaski. W 39-ej mi- | uwalnia się z pod opieki Appela, a 
nucie Niemcy przeprowadzają |i Urban zwija się jak żywe srebro. 
szybki. oparty na krótkich passin- | Akcie Połaków sa w miare szyb- 
gach atak, ale Flohman przestrze!.- | kie. składne i inteligentne. Jest na- 
wuje z trudnej zresztą pozycji z | węt ich wykończenie w postaci 
pieciu metrów. Potem ma miejsce | strzałów. ale niestety  Włodarz 
zabawny incydent. Gdy rozpędzo- | przestrzeliwuje fatalnie górą z pa- 
ny Mysiak. nie mogąc się zatrzy* | ru metrów a Urban strzelając z po- 
moć. wpada na stojacego na bieżni | zycji trudneiszej i dalszej. też nic- 
policjanta i chwytając się go roz-| co przenosi. Trzecia ponętną pozy- 
paczliwie.  zdziera mu z głowy|cie bramkowa likwiduje faul Na- 
kurszkiet. W 43-ej minucie centruje| wrota. Trybuny zaczynaja się de- 
Urban. ałe nodbiegający Wrodarz | nerwować. Gra Polaków zaskaku- 


Teraz przychodzą do głosu Pola- 


nie ma nic do powiedzenia w walce |je Niemców. czuć wyraźnie ic 
z olbrzymim Jacobem. podniecenie. 

W ostatniej minucie tej połowy | KONTUZJA MARTYNY 
gospodarze przygniatają. Kończy | Tymczasem gra przenosi się 


skonała gra głowami i półgórny, lotu w kierunku polskiej 
pierszorzędnie opanowany tech-| Lachner orientuje się w sytuacji 
nicznie system gry. Akcie w polu| szarżuje naprzód, ale na szczęście. 
sa lotne i szybkie, dokonywane | iak z pod ziemi wyrasta Mysiak, 
iajczęściej bez stopingu. którv niebezpieczeństwo szybko 
Polacy jednak też prą naprzód. likwiduje. 
czego rezultatem jest zbyt wysoki] W 7 minut później wielkie zamie- 
strzał Pazurka, nie mogącego SO-| szanie sprawia znowu pod naszą 
bie dać absolutnie rady z teredem | bramka Kobierski. Po krótkich pas- 
Także Włodarz zawodzi na całej | siugach z  Appelem i Rasselnber- 
Jnji. Unika walki wręcz, a pilkę|giem dobiega też do linii bramko- 


się to niemal tragedią. gdyż Mar- 
tyna ścina piikę tak, że wychodzi 
ona na korner. tuż koto polskiego 
bramkarza. Albański, który widząc 
co się dzieje, chce rzucić się na Ta- 
tunek, nie mógł poprostu ruszyć 
się z miejsca. Róg nie zostaje już 
wyegzekwowany, gdyż gwizdek 
sędziegn OZnaimia koniec pierw- 
szei połowyV meczu. 

Po zmianie stron Niemcy ruszają 


(Denesze zagraniczne 


i 
IS 


w'elokrotnie wysyła na aut. 
Natomiast tyły grają bez zarzu- 
tu: Martyna łapie piłkę jaknajpew- 


niej. 
ruszyć prawej stronie napadu 
Niemców.  Jędyaię Kotlarczyk II 


ma cieżkie życie z dwoma najlep- 
szzmni technikami zespołu niemiec- 
kiego,  Rasselnbergiem i bardzo 
szybkim Kobierskim. | 

W 18-ej minucie zamierają w nas 


wej i zbliża się coraz bardziej do | do ataku całą para. Widać, że do- 


znów pod bramkę polska. Hohmana 
strzela góra. ale za chwilę Marty- 
na główkując piłke wraz z Lehne- 
rem zostaje przez ostatniego zuo- 
kautowanyv głową. Na boisko wpa- 
daja sanitariuszę i kapitan związ- 
kowy Kałuża. Martyne podnoszą, 
j ale za chwilę osuwa się znów nic- 
przytomny na ziemię. Kiedy jed- 
nak zaczycają go wynosić z bois- 
ka. odzyskuje świadomość, zrywa 
się. otrzasa ze swych opiekunów i 


Albańskiego. Na szczęście spóźnia 
się o mgnienie oko z podaniem pił- 


Mysiak wprost nie daje sięjki i trafia na nadbiegającego Mar- 
tynę. Zaraz potem Nawrot wysta-| 


wia doskonale Włodarza, który aie 
majac opieki. miast  qvzykować 
przebój a choćby daleki nawet 
strzał, kręci się z piłką, aby wresz- 
cie ją podać bez powodzenia. 


jest już gotów do dalszej walki. 
Na trybunach brawa, s 
PRZEWAGA POLAKÓW 
Polacy ciagle przeważają. To 
też z widowni raz Da raz lecą o- 
krzyki naszych rodaków „Brawo 
Polska. Polska gola“ i nazwiska po 
szczególnych graczy. W odcinku 
tym wychodzi niestety w całej pel- 


stali instrukcje, aby wskutek-unic- 
ruchomiedia przez lód bramkarzy 
strzelać ile sie tvlko da. To też 
bombardują naszą bramkę raz za 
razem: daleki strzał Rasselnberga 
chwyta Albański, potem próbuje 
szczęścia Kobierski, ale chybia, co 
ma również miejsce ze świetnym 
ale niecelnym strzałem Hohmanna. 


Za chwilę nasza prawa strona Daleki „szczur“ kończy te epopeię.! ni niemożność przystosowania się 


Same słowa podziwu 
mają Nemcy dla gry Polaków - 


BERLIN, 3.12. — (Telefonem od sta-! Goebbels powitał drużyny w czasie 


ego korespondenta). 


Niedzieine | przerwy. Von Tschammer und Osten 


wielkie wydarzenie piikarskie otrzyma- | uczynił ło przed gra. 


ło wspaniałe reprezentacyjne ramy. ; 


Wszystkie wychodzące w niedzielę 


Niety!ko 40.000 ianatyków piłkarstwaj wieczorem pisma herlińskie zanresz- 


wprost| emocjonowało się na silnym mrozie j czają o dzisiejszem spotkaniu 


W.e 0- 


przebiegiem pierwszego meczu Polska; szpaltowe Sprawozdania i na pierw- 
— Niemcy. ale i wysocy dvgnitarze zel szych stronach widnieją tytuły, druko- 


świata polityki i dyplomacji, Z wyso- 
kości loży honorowel przyziadali się 
się walczącym zesnołom piłkarzy po- 
sel Rz. P. minister Lipsk. konsul gene- 
ralny dr. Gawroński z małżonką. Ze 
strony niemickiej zauważyliśmy mini- 
stra prpnagandy „dr. (joehbelsa. dykta- 
tora smortowego Rzeszy von Tscham- 
mer und Osten 4 szere wvbilnych 
przedstawicieli polityki, Relstswehry. 
orgonizacyj  szturinowych. nióssżer 


e m a A 


ŘS 


SZTGKRÓLM. 312. — Tel. wł. — 
W meczu tenisowym Szwecja pokonu- 
ła Rt Weiss (Berlin) w stosunku 
7:2 Nawet Cramm przegrał z Ocst- 
Lerziem 6:8, 7:5, 8:6, 5:7, 4:6. 

GENEWA. 3.12. — Tel. wł. — Mi- 
strzostwo tenisowe Szwajcarii na kor- 
iach krytych zdobył Bruznon. bijąc 
TA 6, 4:6, 7:5. 60, 6:0. Gira mie- 
R; Payot — Adamoff, 


Fisera 2 
szana: Brugnon. 
Fiser 6:2, 7:5. ra 

Oliciatna klasył kacja tenis'stów ju- 
yostowiańsk'ch brzmi nastepuląco: Pa- 
rowie 1) Pallada. 2) Puncec. 3) Kuku- 
iiewić. 4) Schaefer, 5) Radovanié, 6) 
Kuniović. 70 MHevanowić i Friedrich, 
9) Mé i Podwinec, Panie: 1) Gost- 
2.2) Kovać, 3) Matheis, 4) Maks'mo- 
vio ; Bis — Despot, 6) Niemirowika, 
7). Uschae. 

NOWY TORK. 3.12. — Tel. wt. — 
Sześciednówkę w Nowym lorkt wy- 
grala por: Letorrnejr. Peden — 4.158 
kim. o okrążenie przed parą HI De- 
baets. 

KOLONJA. 3.12. — Tel. wł. — W 
wyścigu sześciodniowwm prowadzi pa- 
ra Broccardo Guimbretiere o okrąże- 
nie przed para Schoen, Goehel i 4 o- 
krążenia przed Pijnenburg, Wals. Po 
dwu dniach przebyto 1,067 kim. | 

ANTWERPJA. 3.12. — Tel. wł. — 
Wyścig 80 klm. wygrali Buysse, De- 
neef w 1:41.51 przed Francuzami Chou 
ry. Fabre į van Kempem, Braspenning. 

KOPENHAGA. 3.12 — Tel. wt.— Na | 
zawodach pływackich duńsko - nie- | 
mieckich wyniki były następujące: 
200 mtr. st. dow. — Schulter 2:25,7; 
100 mtr. pań: Andersen 1:12,4, 
Ahrendt 1:17:4: 200 mtr. st. klas.: 
Dreier 3:11. 2) Jacobsen 3:13,2; 100 | 
mtr. nawznak: Heilzut 1:28,6. 

Mecz bokserski Węgry — Czecho- 
słowacja o puhar Środkowej Europy | 
zakończył: się zwycięstwem Węgrów | 
w stosunku 10:6. Spotkanie to zakoń | 
czyło cykl rozgrywek zwycięstwem 
ostatecznem Węgrów raczei wskutek 
wycolania się z tei konkurencji Bawa 
rji. 

W przyszłym roku. jak postanowił 
obradujący jednocześnie komitet roz- 
grywek Środkowo - europejskich. Ba- 
warię zastąpi oficjalna reprezentacja 
Niemiec, a nadto stawke uzupełnią Pol | 
ska i Włochv 


Crawford jest w zdecydowanie złej! Żbik I zwycieża zasłużenie ną punk- | nie podchorażych startował rekordzi- 


I Włosi zrezygnowali 


(drużynie Staw: 


wane tłustym drukiem.  „Montags= 
Pos* zaopatruje swoje Sprawozdanie 
w wiele mówiacy nagłówek: „Polska 
ma wspaniałych piłkarzy”. i rodtytu!: 
Niemcy zwyciężyli szczęścieri. 

Ze sprawozdanta cytuiemy cierewę 
urywki „Niemcy spotkały się z jednym 
z największych swoich rywań, który 
półrak! powiazać wspaniale unrejętno- 
ści techniczne z ten'neramentem i anr 
hicją. Pokonanie takiego przeciwnika 
w stos:'nku 1:0 jest wicix'im sukcesem 
uienreckiego niłkarstwa. Sensacja n'c- 
nieckioj norażki wisiała przez diugi 
czas w nowetrzu. Okresami bardzo doa- 
hra zru no!skiei drużyny była wujką 
niesruizaeką i lo metyko wybitny 
duch boiywy, !ecz też technicznie wy- 
szufowane i taktycznie pewne akcje 


Wiochy -- Szwajicarja 


FLORENCJA, 3.12. — Tel, wł. 


| W meczu międzypaństwowym Włochy 


pokonaty Szwajcarię w stosiinku 5:2 
2:2); Włosi znacznie technicznie lep- 


l si opanowali po przerwie boisko, ale w 


pierwszej połowie Szwajcarzy byli zu- 
pełnie rówrorzędni, a nawet Í 


mic 
przewagę; w I0 min. Ferrari uzyst 
prowadzenie, dopiero w. ostatnim kwa- 
dransię padły dwie bramki dla Szwaj- 
carów. na klóre dawno zasłużył: 
strzelili Boss: į Kiehielz, ste Piźziolą 
wyrównał, Po przerwie Włosi opano- 


wali pole i w równych odstępach strze | 


lili dwie bramki przez Ors'cgo I Macz. 
zę: gdy nadto padła piąta bramka, 
z atakowania 
mecz stał się blady. 3 
W Lugano Włcchy B pobiły Szwaļ- 


EAEE EE CEE EEE EEEE 


(ay a (Ruda) -- W 


KRAKÓW, 3.12. — Tel. wł. — Mecz 
bckserski Slavia (Ruda Śląsk) — Ww. 
sła 8:6. Do powyższych zawodów wy. 
stonty obie drużvny w osłabionych 
składach. Poza sp tkan'anr w wagach 
średniej i piórkowej, walki stały na e's- 


| kim poz om e. Najlepszym zawodn% em | (Wawel) — nie odbyła się, 


krakowsk:n był Mieczysławski, który 
znajduje się w szczytowej forme. W 
na pierwszy plan wybił 
się pięknie i skuteczne walczący Enye'. 

Poszczególne wałki miały następują- 
cy przeb eg: waga musza: Paterok (SI) 
wygrywa przez w. os gdyż lekarz nę 
uznał Sasuły (Wisła) za zdolnez: do 


wałki, Waga koguca; Sus (S) wygry. | 


wa przcz w. o. wskutek nadwagi Pil. 
cha (K). W walce towarzyskiej na pink 
ty zwycieża Pikh, 

W wadze pórkowej odbyło się naj- 
ciekawsze spotkanie. Doskonały tech- 
nicznie Engel (S.) po pięknej walce. 


jprowadzonej w bardzo szybkiem tem- 


pie wynunktował Macha (W.). Waga 
lekka* Żbik II uległ na punkty Heste- 
rokowi ($.). W wadze półśredniej 


formie. W meczu z Lee został on PO | ty Gnide (S.). 


konany przez Anglika w stosunku 4:6, 
4:6; Perry pobił Hopmana 6:3. 


Waza średnia: Doskonale walczący 


6:4, | Mieczysławski (W.) jest przez wszyst | 100 metrów stylem dowolnym 1 miu. 6 


Hopman, Quist wygrali z Fughesem, | kie trzy rundy w ataku i bije wyso- 


Lee 6:4, 6:1. 6:2 


ko na punkty Szczekała (S$). W wa- 


10:0 pokonali Kanadyjczycy za dru- | dze półciężkiej zwyciestwo na punkty 


gim występem reprezentacie Oxfordu. | odnosi 


silniejszy fizycznie  Jasiwek 


zallczająca się do najsilniejszych dru-inad „Karolem“ (Wisła). W ringu sla- 


żyn w Europie. 


lbo sędziował p. Turecki. 


nadawały wyczynom Polaków wysoką pierwszej połowie, doskonale taktycz- 
wartość, Walka z Polakami dowiodła | nie, mądrze i zawsze niezwykle ofiar- 
nam, że tu wyrasta piłkarska jednost- ; nie, Przedewszystkiejn rzucała się w 
ka, która górować będzie w europej- | oczy doskonała kondycja fizyczna i 0- 
skim koncercie footballowym. panowanie ciała u tej jedenastki, która 
W dalszym ciagu dowodzi „Montags- | radziła sobie ze Śliskim terenem o wie- 
Post*, że porażka „aczkolwiek naj- le lepiej. niż jej przeciwnik. 
mniejsza z istniejących, jest nissprawie | Nawrot i Matjas. którzy jak to po- 
dliwa dla Po!ski. Remis odpowiadałby daje mvinie dziennik. zamieniali się 
przebiegowi gry. Przytem w okresie | prowadzeniem ataku. Sa graczami ^ 
przewagi w drugiej połowie hyli Pola- | wysok'm poziomie. Linia pomocy hyli 
cy niepomiernie grożmiejsi niż Niemcy. | bardzo si'na. Snecialnie godny uwagi 
Narodowo-socjaistyczny „Der Angriff | Kotlarczyk I. jako środxowv. Ze zręcz- 
dm Montag" poświęca specjalnie duża ; nie ij pewirie praciiacvch obrońców pa- 
niejsca wsnamałym ramom spotkania. | daha? się najhardziel Martyna. leden 7 
Pismo to stwierdza, że gra Komb mar | qaiienszych graczy w pol. A'hański 
cyjna Polaków była bardzo prodwstyw | pozostawił w swoich niezwyklych i we/ 
a, a specialnie w drugiej połowie nie- | kadusznvch naradach wrażenie hranie 
zwykle groźna. Paracy zastużyłi, W<- [karzą pierwszej klasy. Gliner. 
dlug przebiegu gry, zdaniem GATA 


RE conainrmiej tyie ua bramkę co | 
Nienkcy. o 
Narodowy „Montag stwierdza. Że List 7 Palestyny 


Polacy wywarli doskenate wrażenie. 
W tem niczwykie fair przenrowadzoa- j 
nem spotkan grali omi nietviko tech- | 
neznie dobrze, aie również, i to M 


Tel-Aviv. 20 listonzda 


już pisać list a wydarzeniach Sparto- 
wych. Gościmy tu teraz faktvczneza 
dyktatora sportu Zydow arn na świe 
cie «ir. Hermana I.elewera — prezesa 
światowczo zwiazku Makabi. : 
Dr. Lelewer przyjechał damas Z 1.on 
dynu z misją bardzo ważna. aby roz- 
DCAC prace nyzygoławawczą do ll 


e 


%:2 


carle B 7:0 (1:0), do przerwy Szwa|- 

carzy dzielnie się bronili i pierwsza 

bramka padia dopiero w 40 mn. Po. 

przerwie Włosi opanowali sytuacje, 
BGLYGA (3.02. — Tel wł. — 

i rych pokonał Medjolan w meczit hoke- 1^6 


Pozatem ma zamiar defntywnie do- 
prowadzić do skutku sprawę budowy 
CILW.F-x w Palestynie, 

Dr. Lelcwer w dalszej pogawędce z 
dziennikarzami wyrazil żal. že naj- 
w qksze miasto żydowskie w Pałesty- 
Berlin y BUK | kę R 1 1297 nie Roa wa 
Czesi znakemi s | Zycia Miejski rzedu VCO- 
czvka Hex'mera. który. zwłaszcza Z | wania i dr. Lelewai 
DUSSKI DIER 312. - Ach iw | w Palestynie niewatpliwie wpłynie na 

SELDOFR. 3.12. —. Ie. WI. —; szyn c,. 22 AI 5 ' ; 

w. meczu rugby Niemcy B pobily Ho- SA ZE ki o A": 

Jandję 23:0. 

Gdzie są bokserzy Jordanu? 

Oto pytanie. jakie pada co chwila 
z ust sportowców, Dalestyńskich. Wspa 
niały start na I Makabiadzie w Pale- 
stynie był łabedzim  śnieweni Urkie- 
wicza. Rochmana. Garbarza, Biren- 
Skalecem U: E A fon o 
: ; v= | przypom: ublicziose 
Zapowiedziana walķa elimi- | pojestyńskiei.xdyż ostatnio oder dodać 
d |w roli artysty w filinie Sabra. Pozo- 
— pomię | stali rozjechali się po całej Palestynie 
PS j sa | dwie a boksu. Mieli oni jesz 
| | gdyż Gór-; cze startować na [erzysk: tnich 
my, wskutek choroby nie mógł się sta- | w Pradze r. b.. ale pa UŚ a 
wić w ringu. zbuntowali sie. 

Na mecz bokserski Krakowa ze * 

Śląskiem, który odbedzie się w przy-| Zw. Makabi w palestvnie nawiązał 
szłym tygodniu w Krakowie, wyzna- 
czył kapitan KOZB Blahaczek nastę- Í rozoliinie. Już w naibliższych dniach 
/puiący skład reprezentacji Krakowa: ! rozpoczną Się pertraktacje w sprawie 
ISworzeniowski (Wawel), Pilch (Wi- | korzystania z urządzeń YMCA, która 
sla). Kasiński (Wawel). Chrostek (Wa | posiada wspaniały dom sportowy, ba- 
| we. Żbik I (Wisła), Waga średnia: {sen pływacki i boisko Jeżeli układ 
| Mieczysławski (Wisła), Morawa (Wa ;z YMCA dojdzie do skutku. to sporto- 
wel). Waga ciężka nie jest jeszcze 0b- |wcy żydowscy wiele na tem skorzy- 
sadzona: w rachube wchodzi Bochenek | stają, ; 
i (Makabi) i Maćko (Wisła). 

KRAKÓW. 3.12, — Tel. wł. — W| W Palestynie w listopadzie rozpo- 
krytej pływalni YMCA odbył się mecz |czwna się prawdziwy sezon sportowy. 
pływacki pomiędzy Szkołą Podchorą- | Jest to zupełnie zrozumiałe, Klimat 
żych i YMCA, zakończony „zwycę- | jest tam bardzo goracy | wprost nie- 
|stwem wojskowych 34:31. W druży- | możliwe jest uprawiać jakąkolwiek 
„załęż sportu w maju lub czerwcu. V 
UBS mamy i tak 24 stopnie CIE- 
pla. 

„6| Obecnie rozpoczęły się rozgrywki 
sek. Jako drugi na 100 metrów osią- ; piłkarskie o mistrzostwo. Pierwszy 
gnal startujący poza konkursem Roup- | mecz o mistrzostwo rozegrany w Tel- 
pert (Cracovia): wynik I m 8 s. któ- | Avivie pomiędzy Makabi a Hapoelem, 
ry jest lepszy o 2.0 sekt od rekordu | zakończył się niespodziewanym zwy- 

a WĘ Reszta wyników była sla- |cięsetwem Hapoelu w stosunku 4:0, 
a. M. G. 


| ko w stosunsu 4,9, Jedyna bramka pie 
| cha w drugiej tercii 

BERLIN, 312, — Tel, wł. — mecza] 
|loxeia na lodzie Berliner S. ©, —_ AT 
K. (Szteshebm 2:2 (0:0. 01. 2:9). 


h „2 ' k low 
| Berlińczycy brali iepiel od $zwedóy 
i Berlińczycy brali Bo fówie Kanadyi- 


. w « | 
ista (Kraków) 8:6 | 
W walce wstępnej Majka (Wisła) 
jprzegrywa na punkty ze 
(Stavia). ; na 
nacyjna w wadze ciężkiej — prz 
0 (ao kraków Slaska Sap 
dzy Bochenkiem (Makabi) 


sta polski Bocheński, osiagalac w bie 
gu na 50 metrów stylem 30 sekund, na 


W Palestynie jest iuż srekń!. można , 


Makabiady, która aie odbedzie już ze 


dj 


ostatnio bliższe stosunk z YMCA w Je- 


Fazurka do terenu. Gracz ten prze- 
grywa wszystkie pojedynki, traci 
piike, nie może wprost ruszyć Się 
z mie,sca. Natoniiast prawa stro- 
ca z Nawrotem pracuje doskonale. 
Urban zostawia raz za razem ża 
sobą Appela i „kiwa*  Krausego 
tak, że zbiera Za to gromkie bra* 
wa. 

W 30-ej minucie znów przepro 
wadzamy piękny atax, ale po dłuż- 
szym  mętlku  podbramkowym 
Wiodarz strzela znów górą. Za 
chwile Matjas atakuje posiadające- 
go piłkę Appela, ten strzeia Pola- 
kowi z brzuch, Matjas koziolknie, 
alẹ przw piłce iest już Urban któe 
rv po cfektowuem minięciu Krause- 
mo odddaie celny ostry strzał. Ja- 
cob jednak, jak zawsze. na miejscu, 
ale m mo to broni nie bez trudu na 
korner. 

OSTATNIA SZANSA 


"] znów jesteśmy na przedzie: =W 
gorącej sytmacji Jacob wypuszcza 
piłkę z rąk, atakuie go Nawrot, fa- 
ułując przytem taringera: wolny 
w nasząs trone, Kiedy po gwizdku 
Nawrot ruszą ku Jacobowi, podsta 
wia mu nogę Krause i Polak wali 
się na ziemię. Zuów gwizdek: rzut 
wolny. g mgir za paiem karnem. 
Niemcy  murują bramkę. To też 
czzekwuiący rzut Martyna podaje 
piłkę na lewą stronę, niestety, beż 
| powodzenia, 

Teraz zuów zaczynaja górować 
Niemcy. To też Pazurek i Matjas 
starają się bardziej wrzymaćstyłówa 
Wskazówka zczara zbliża Się«D0- 
woli do kresw swej wcórówki. Mie 
mo naporu gospodarzy nisi nie-<<p0 
dziewą się jakiegos rozstrzygnię* 
cia. tak świetnie graja nasze tyły, 
zwiaszcza Mysiak i Bułanow, W, 
tym odcinku sa wspaniali. 

TRAGICZNY FINAŁ 


Patrzymy na zegar. Jeszcze 40 
sekund. Lecz cóż to: prawoskrzy= 
dowy Lehner podaje piłkę do Ras 
seltberga. ten mija Kotlarczyka I, 
potam jego brata i pędzi w stronę 
polskiej bramki. Tymczasem Mar- 
tyna. który kryt Kobiersniego, wi- 
dząc  niebezpieczeństwo. szarżuje 
do olbrzyma niemieckiego, nieste- 
ty — jeden zbyt gwałtowny krok 
i nasz obrońca leży jax długi. 

Trybuny wstają z niiejsca. Ras- 
se'nberg iest sam na sam z Albań= 
skim o sześć metrów od bramki. 
Z tylu pędzi do nicza rogpa człiwie 
| Bu'anow. z przodu nasz BbTATKaTz. 
INiestciy. Jest zaposuosdeuch nogi 
i piłka wpada qo sia'kf oDok dwu 
walacych się na ziemię Polaków. 

Na widowni jubel, Jakiś jego- 
vmość. stojący pod bramka polską, 
mimo że opatulony w zrube palto, 
p odwala raz po raz na boisku karko 
omae salto moriale. Jeszcze parę 
sekrexd i koniec. Boisko zalewa 
tłum, w Ftórem gubią się gracze 0- 
(bu drużyn. W nas jakby trzasnąt 
POT. Siedzimy  znieruchomiab. 
|Jak to. tak w ostatnich sekundach 
iprzy takiej przewadze przegrać? 
! A no, trudno npostaramy zrewaca 
żować sie w Warszawie. 


| OCENA DRUŻYN 


słę 
dzieki pewnej dozie bojaśWWOŚci, 
pr drugiego ocTeżałoŚci, —CiraNa- 
|wrota też bardzo ucierhiala wsku= 
[tex trudności terenowych. Poza- 
tem popełnił on. jedyny z Pola- 
(ków, kitke zbytecznych  zupe'nie 
i foulów, 
|  Matjas spełnił swa rolę znakomi 
cie, Błyszczat technika. imteligencią 
I konstrukcią w grze. Urban dał się 
porządnie we znaki swemu pomoc- 
kowi i obrońcy. Strzelał naozó! nie 
źle ale bez szczęścia. e 

W pomocy olśnił swą formą ho- 
dai czy nie nailepszv gracz maszej 
drużyny Mysiak. Kotlarczykowie 
spełnili w zupe'wiości pokładane w 
nich nadzieje. Starszy wytrzymał 
gre da końca. młodszy poczatkowa 
słabszy. notem .nrzyszył* się do 
|Kobierskiego i nie dat mu wprost 
|<rać. i 

Z obrońców bardzo eifekiowhny 
Martyna. wykopy mu wychodzf'y, 
w pojedynkach też dawał sobie do 
rze rade. Bu'anow mniei rzuca! 
się w oczy. ale jego wytaczną za- 
sługa jest wyjaśnienie kilku bardzo 
drażliwych sytuacvi, 

Alkański bramki obronić nie 


mógł. atem miat bardzo ma'o 
pracv, ale widać, že jest w dosko- 
:ałej ormie, 

w NIEMCY 


U naszych przeciwników naile- 
|piei wypadł prawy obrońca Har- 
ringer. potem lewa s'rona napadi 
kasselnberg i Kobierski. ale tvlko 
do przerwy. Pomoc w sumie była 
gorszą od polskiej. bez Żadmej 
wybitnej indywidualności. Bram- 
karz bardzo dobry i pewny. 

Sedziemu p. Olssonowi ze Szwe 
cii za prowadzenie moczu mależy 
się naigorętsza pochwnafa. Na lin- 
jach bocznych ze strony polskiej 
scdziował p Rutkowski. ze strony 
niemieckiej p. Zirmner z Berlina. 
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Al REKSZA 
EG | 


W zatłoczonem kinie kilka nieza- 
jętych krzeseł. Stoją jedno za dru- 
giem. nieatakowane, bezpieczne, 
choć ludzie, stłloczedi w przejściach 
wymnatrują chciwie wolnego mieis- 
cą. Puste krzesła będą wypoczy- 
wać na ostatnim Seansie w dniu 
sensacyjnej premiery! Trudno, nie 
po to płaci sie za wejście, aby o0- 
glądać film z poza pleców Carne- 
TV.. 

Primo cieszy się. On widzi świet- 
nię, jemu nikt nie przeszkadza. Nie 
lubi tylko siadać za Vittorio Cam- 
polo... ani Jose Santa... 

Okazuje sę bowiem. że pomia- 
ry Carnery Drzyszły da nas praw- 
dopodbnie drogą przez Włochy i że 
tam to chyba życzliwi rodacy. do- 
kładajac w entuzjazmie centymetr 
Go centymetra wyliczyli :ę impo- 
rująca wysokość swego wieikolu- 
ad — 2 mtr. z „ogonkiem“. Rzeczy- 
wistość przedstawia się nieco 
skromniej — 197 i pół cm.. co daje 
Carnerze dopiero trzecie miejsce 
wśród  bokswiacych 'w obgeycH | 
czasach olbrzymów. Argentyńczyk 
Campolo i Portugalczyk Jose San-l 
ta liczą sobie po 199 i jedna czwarta | 
<m.. a nieznany prawie wcale w 
Europie Włoch amerykański Impel- 
Jettier przekracza 2 metry, 

Wszystko co niezwykłe zwraca 
na siebie uwage. Człowiek metro- 
wy i człowiek dwumetrowy za- 
wsze zatrzymują na sobie ciekawe 
spojrzenia.  Doszukując sie tyck 
niezwykłości fizycznych w pięś- 
ciarstwie. zaiać sie musimy olbrzy- | 
mami, bo lipuci, o ile mi wiadomo, 
nie traktowali nigdy poważnie wal- 
ki na pięści. 

Dzieje boksu znaja wielu gigan- 
tów. lecz. rzecz charakterystyczna. 
nie notuia zbyt często ich triumfów. 
Nawet przy dawnei. prymitywnej 
techaice walki. kiedy zwycięstwo 
zapewniała iedynie siła fizyczna, 
okazywało się. że mocniej biie nie- 
koniecznie ten większy i cieższy. 
Napięcie nerwowe i szybkość, ja- 
kie ładowali w swe ciosy przecięt- 
ni fizycznie pięściarze. dawały nie- 
raz straszniejszy efekt, niż uderze- 
nia potwornie umięśnionych olbrzy 
mów. | 

Naprawdę klasowi pięściarze nie | 
unikali wcale spotkań z  kolosa-| 
mi. 

Kid Mc. €0V. mistrz Świata wa- 
gi półśredniej. przeszedłszy w ro- 
ku 1897 do kateg. ciężkiej, ze spec- 
jalna Drzyjemaością ścierał się z 
Qałbrzymami.- sam mierząc - tylko 
180 cm. Goljat belgijski Plaacke 
przerastał go o całą głowę. a mi- 
mo to. po kilku minutach nie rea- 
gował wcale na woń amoniaku... 
To samo spotkało czarnego kolosa 
Kafira. choć tu Święciła, coprawda, 
triumti nietyle pięść Mc, Coya. ile 
ordynaray, lecz dowcipny, pomysł 
jego sekundantów. 


W ostatniej] chwili przed owem 
spotkaniem okazało sie. że w ca- 
łem mieście niema trzewików pięś- 


ŚR. POMOCNIK BENDER 
z Fortuny (Dusseldorf), mimo 
wyrażnej łysiny, liczy dopiero 
24-ty rok życia j umie grać bez 
wytchnienia do ostatniej sekun- 
dy meczu. 


| Łodzi 


PRZEGLĄD SPORTOWY _ Środa 


Pochócdc olbrzymów 


6 grudnia 1933 -roku ` 


ciarskich na miarę Kafira. Murzya | nąć pełnym ciosem. uważając, pil- |pach wyrabiano i sprzedawano pi- 


wział to za pretekst do odwołania 
meczu i pozbawienia go dawno wy 
czekiwanego. upragnionego zarob- 
ku. Zdecydował się więc wystąpić 
boso! 

Mc. Coy, oczywiście. górował 
nad przeciwaikiem rutyną i tech- 
niką. nie mógł go iednakże dosięg- 


w 
centymetrach 


Pomia ry 


nie na ogromae pięści 


świszczące | neski... Sekundanci Mc. Coya rzu- 


mu nad głowa. Dopiero kiedy Ka-| cili na ring kilka takich „owadów“ 
fir syknął z bólu i chwycił się za|i jeden z-aich ukąsił biednego Ka- 
stopę, stajac na jednej nodze, Mc. |fira! 


Coy zadał uderzenie. w które. wło- 
żył całą swą duszę.. Mecz 
Skończody... 


W mieście ludzi o małych sto- | wymienię jeszcze 


Nie zajmując się wszystkimi 


był | pięściarzami. których pomiary upo- c 
olbrzymów, | wag w latach 1915 — 19 Jess Wil- 


którzy : 


ważniają do -miana 
kiłku, 


A 


Wielkie igrzyska krakowskie 


39% 


niemal dorównywali mu ‘wagą. 
Walczący w końcu 18 stulecia Per- 
rins miat 198-cm. i ważył 1173kg., 
„Herkules: irlaadzki* Matt O'Bald- 
win mierzył 200 i pół om. przy wa- 
dze 109 kg.. a mistrz Świata wszech 


lard ważył 114 kg. mając wysokość 


przerastali Carnerę ` wzrostem | 


planuje szef Okr. Urz. W. F. i P. W. pik. Wójcicki 


Siedzac w Krakowie i obserwując 
postępy swych „krajanów*. odczuwa 
się pewnego rodzaju niepokój. W ta- 
belach bilansów minionego sezonu sło- 
wo „Kraków“ jest ostatnio nieco rza- 
dziej spotykane. miejsce jego zajmują 
inne ośrodki. Znać pewien zastój. Co 
jest lego przyczyną, gdzie leżą jego 
podstawy, a wreszcie jak temu zara- 
dzić — oto pytania. na które szukamy 
odpowiedzi. 

Znajdziemy ia tam. gdzie obecnie 
mieści się rdzeń  pacierzowy sportu 
krakowskiego, Nad brzegiem. Wisły, w 
Skromnym budyvneczku. na którym 
widnieje szwłdzik „OKTARWowy-eUrząd 
W. F. i P. W.*, skupiają się obecnie 
nici sportu krakowskiego. Tutaj, kie- 
rownikowi O.U.W.F i P.W. wielce 
zasłużonemu i cenionemu w Krakowie. 
płk. Wójicickiemu. przedkładamy litan- 
ję naszych pytań i tutai dowiadujemy 
się szczegółów o rewelacyjnej impre- 
zie, która dźwienać ma znów sport 
krakowski na czołowe stanowisko, 


— Sport krakowski — mówi p. płk. 
Wójcicki na wstępie — pomimo cież- 
kich warunków pracy. rozwija się po- 
myślnie. Dowodem tego wysoki po- 
ziom drużyn piłkarskich. szeroki roz- 
wój narciarstwa, turystyki, podniesie- 
nie się poziomu boksu.  wioślarstwa, 
hokeja na lodzie, rozwół łyżwiarstwa. 
gier sportowych i t d. 

W dziedzinie lekkiej atletyki Kra- 
ków nie stoi na odpowiednim poziomie, 
ale prowadzone sa prace. by dział ten 
odpowiednio podnieść. Muszę tutaj 
podkreślić wybitną prace Cracovii, 
która przoduje w lekkiej atletyce i sta 
ra się być wzorem dla innych klubów. 
Również żeńska organizacja Spraw- 
ność rokuje dobre nadzieie na przy- 
szłość, a obecna praca tej organizacji 
przyniosła już bardzo duże korzyści. 


Nie mogę pominąć pracy i dobrych 
chęci innych klubów i orzanizacyj spor 


ŁÓDŹ. 3.12. — Tel. wł. — Dziś w 
niedzielę o godz. 20.30 przyjechał do 
oczekiwany na dworcu przez 
prezydium ŁOZB wiceprezes moraw- 
skiej żupy bokserskiej p. Manouszek, 
który odbył konferencje w sprawie 
nadchodzącego nowego tournee bokse 
rów łódzkich po Czechosłowacji i 
trzeciego meczu  międzymiastowego 
Łódź — Brno o puhar rady miejskiej 
Brna. 


PRZYKRY WYPADEK NA MECZU SZKOCJA — AUSTRJA 2:2 


siano go wynieść z boiska. 


towych. które. mimo cieżkich „warun-|powiednią propagande wśród: młodzie- 


ków. starają się osiągnąć nailepsze re- 
zultatv. 

Odczuwa .sie natomiast w Krakowie 
brak imprez sportowych o: charakterze 
ogółno-polskim. które stanowiłyby od- 


ży i społeczeństwa 

Celem usunięcia powyższych bra- 
ków oraz podniesienia poziomu. jak 
również dla propagandv samego Kra- 
kowa — iako ośrodka turvstyki — u- 


Turniej gier w Warszawie 
Finały kl. B. Sensacy!ma porażka Polonii | 


Pierwsza część wielkiego - turnieju 


iko bodai najważniejsza, została już za- 
kończona, Manow.cie odbyły się: fina- 
ły klasy B we wszystkich sześciu kon- 
kurencjach 


W kobiecej siatkówce zwycięży; w 
fmale AZS II drużynę Kolej wegu P. 
W. 2:0, w klasie B Polom'a Il — AZSII 


latwo 2:0 (15:7, 15:3), wreszce w 
grupe niestowarzyszonych Lot — 22 
p p. 2:0. 


Rozgrywki w koszykówce były bar- 
dzo emoci nujące, Polonia II. będąc 
jtechnicznie lepsza. przegrała jednak ze 
Skrą 8:10. głównie z powodu złego sę- 
dzowania (p Hek er). W grupie stowa- 
rzyszonych Polonia II st czyłą zajadłą 
jwalkę z doskonale spisującym się Lau- 
rem i wygrała 46:17 (10:10). Wreszcie 
M konkurencji nestowarzyszonych re- 
jwelacia turnieju CLW.F. mał niespo- 
„dziewanie dużo kłopotu przy pok naniu 
repr. £'mn. Qżyckiego 31:26. 


| Dnia 6 grudnia r, b, o godzinie 13-ei 
nastąpi uroczyste otwarcie zorganizo- 
wanej przez WKN. Wystawy Sportów 
i Turystyki Zimowej w gmachu Ofi- 
cerskiego Kasyna A. Szucha 29. Udział 


i i| Rozpoczęte r.zgrywki klasy A. męs- 
„giermz. punktu: widzenia proapagkndewe kiejneatkówki. przyniosły wielką sen= |: 


sację w postac klęski reprezentacyinej 
drużyny Polon i, zadanej jej przez dru- 
gą drużymę! P'lonia przeszedłszy w eli- 
minacj; klasy B przez kilka ciężk ch me 
czów. zagrała doskonale | wygrała 2:1. 
Najlepszy na bo sku Kwast III z drugiej 
Polonii, 


W :poz"'stałych spotkaniach AZS po- 
konał YMCA 2:0, Warszawianka — Ko- 
lej we P. W. 2:0. wreszcie Lot — Pizy- 
szłość walkowerem. 

W koszykówce męskiej Polonia bez 
w ększego trudu uporała -s'e ze Strzel- 
cem z Pruszk' wa 43:11, wykazując do- 
bra formę. a AZS. ku ogólnemu zdz w:e 
niu, "rozprawił się z 
CIWF 32:25, CIWF zbyt nerw wy w 
walce, z twardym i silnym przec wn- 
kiem, stracł swą prezencję i zap 'm- 
nial o szablonach zagrań 


W kobiecej satkówce Makab: wygra- 
la z Grażyną 2:0 a AZS 1 z AZS II 2:0. 


w niej zgłosiły liczne towarzystwa i 
kluby sportowa - narciarskie i tury- 
styczne; poza narciarstwem reprezen- 
towane będzie łyżwiarstwo. hokei na 
lodzie, żeglarstwo na lodzie i t. n 


RIGOULOT W ROLI ZAPAŚNIKA 
Obrońca gości Janda został tak dokładnie“ staulowany, że mu- | Słynny rekodzista świata w dźwiganiu ciężarów przygotowuje 


się obecnie do walk wolnoamerykańskich 


reprezentacją | 


| zyskania funduszów na urządzenia 
| sportowe. możliwości przygotowania 
się do zawodów z zagranica. proponu- 
ję urządzenie co roku „Krakowskich 
;lgrzysk Sportowych" dla zawodników 
z całej Polski, o wielkie nagrody, ufun 
dowane przez władze administracyjne. 
samorządowe. wojskowe i t. d. 

— W jakim terminie Igrzyska były- 
by orzanizowane? 


— Igrzyska dzieliłybv sie na letnie 
miesiąc sierpień) i zimowe (miesiąc 
styczeń lub luty), W zakres ich wcho- 
zyłyby-najwaźniejsze gałęzie spor- 
tów letnich i zimowych. 

= Jakt byłby ich program? 

— Dla odpowiedniego  przygotowa- 
inia programu „Krakowskich. Igrzysk 
|Sportowych* zostanie powołana spe- 
|cjałna komisja. w skład -której wejdą 
przedstawiciele okregowych związków 
sportowych w Krakowie. okregowy `u- 
rząd W. F. j'P. W.. ośrodek W.*'F. i 
miejski komitet W. P. i P. W. 


Krakowskie Igrzyska Sportowe skła | w'szechkategoryj. 


dałyby się z zawodów dla zawodników 
stowarzyszonych w kl. A oraz dla 


zawodników _ niestowarzyszonych i 


trwałyby około 3 dni. począwszy. od U 


uroczystego otwarcia aż do zakończe- 
nia zawodów i rozdania nagród. 
poszczególnych zawodów zostałyby u- 
żyte krakowskie urzadzenia sportowe. 
'w zależności od pory roku i potrzeb 
danej gałezi sportu. Dla zdobycia. na- 
gród zostałyby, ustalone pewne ` mini- 
ma, dla każdej gałęzi sportu, 

Pierwsze Krakawskie Igrzyska Spor 
towe odbyłyby się w rocznicę 20-le- 
cia wymarszu I-ej kompanii kadro- 
wej. 

Tak przedstawia się w zarysach plan 
wielkiej imprezy, która wywoła ol- 
brzymie zainteresowanie w całej Pol- 
sce i — spodziewać się należy — speł- 
ni nadz eje, pokładane w niej ' przez 
orzanizatorów. 

R. G. 
T 


RYGA. 3.12. — Tel. wł. — W mię- 
dzynarodowym turnieju gier sporto- 
wych w Rydze z udziałem reprezenta 
cyj Estonii i Łotwy. brała udział tak- 
że reprezentacja Wilna. która przegra- 
ła z Estonia 21:72. 2a z.Łotwą 33:81. 
Poziom turnieju bardzo wysoki. Zwy 
| cięskie drużyny stały na poziomie naj- 
lepszych zespołów w Europie. 


od lewej: sędzia Sierota, 
Hak., Mirowski Geyer, Dzieduch 


ZWYCIEZCY „PIER "SZEGO KROKU* W ŁODZI 
Olszewski SKS, Gaduła Gever, Fagot 


198:i trzy czwarte cm. 

Historja nie przekazała dokład 
nych pomiarów Eda Dunkhorsta, 
noszącego piękne przezwisko „Czło 
wiek — wóz ciężarowy”, wiado- 
mo wszakże, że znokautowany On 
był kilkakrotnie, przyczem Fitzsim 
mons. Peter Maheri Joe Choynsky 
nie potrzebowali sie nawet-przy 
tem zbytnio wysilać. 

Największym całowiekiem. jaki 
przekroczył sznury bokserskiego 
ringu był aiewątpliwie Ameryka- 
nin Charles Freeman, ważący 146 
kg. przy wzroście 208 i- pół -cm.! 
Znamiennym jest fakt. że kolos ten 
również nie odnosił większych suk- 
cesów i nie próbował aawet nigdy 
sięzać po tytuł mistrzowski. 

Przyczyna tego nieszczególnego 
powodzenia w ringu wszystkich 
raogół tytadów fizycznych leży w 
tem. że duch ich niezawsze .nadą- 
żał* za ciałem. że nie grzeszyli oni 
zazwyczaj zbytnią bojowością. ani 
odporaośca na uderzenia. Dwóch 
tylko. -Willard i obecnie Carnera 
zdobyło tytuły światowe wszech- 
wąg. przyczem działo się to-w 
specjalnych. sprzyjających im wa- 
runkach. w tych przejściowych o- 
kresach, kiedy obniżał się poziom 
ogólny. 

Jess Willard padł pod pięściami 
Dempseyva nie stawiając  aawet 
większego oporu, a inny wielko- 
iud. Finpo, choć w pierwszej run- 
dzie iednvm ciosgm wyrzucił na- 
wet z ringu Tiger Jacka na:głowy 
dziennikarzy. w drugiej. podzielił 
‘os Willarda. nie mogąc. prócz o- 
gromnej sily fizycznej, postawić 
niczego więcej przeciwko niezłom- 
nei woli zwycięstwa. którą wnosił 
do walki Jack Dempsey. Mierzący 
197 cm. i ważący 102 kg. Fred Ful- 
ton stał w sznurach naprzeciw 
Dempseya zaledwie 14 sekund!... 

Jak -długa będzie panował Car- 
nera — pokaże przyszłość. W ostat 
nim meczu +z Paolino rozbił rękę i 
wygrał zaledwie na punkty. Trud- 
no wymagać. aby nie cenil swojej 
pieści przynoszącej mu grube dola- 
rv. wypadek ten przywodzi jednak 
na myśl inny, podobny. kiedy sta- 
ry Fitzsimmons. broniąc tytułu 
przed Gardinerem. już w 1 rundzie 
miał pęknięte kości w obu dło- 
niach. a- nacierał nadal tak zaciekie, 
że przeciwnik zmuszony” był*się 
poddać! 

Nic dziwnego. że przv -takich 
danych moralnych, 30cm. ramię 
wystarczyło -Fitzowi do zdobycia 
nąiwyższego tytułu. Tuaney był 
silniejszy i cięższy. ale i on swój 
rekord. najpiękniejszy. iaki znaidu- 
emy w histori. osiagnal  nietyle 
vieściami. ile głową — genialną 
taktvka. i niebywałem opanowa- 
niem aerwów. 

W załączonej tabelce:podaie po- 
miary dziewięciu mistrzów świata 
Pozwoli to zor- 
ijęntować'sie w proporcjach. czy 
dvsproporcjach ich budowy i po- 
ównać postacie dawnvch królów 
z obecnym-władca o półmetrowych 


Do | łydkach. 


SPORTOWCY W WOJSKU 
Maszewski, Kalbare. k i Kalno- 
wski, odbywają razem służbę 


wojskową w Zegrzu. 


PKS, Łopuszański, PKS, Bia. 


łecki IKP, 


M 27404 i 
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Czarni rezygnują! 
z walk o wejście 
do Ligi 


WILNO. 3.12, — Tel. wł. — Elimina 
cyjny mecz między Czarnymi ze Lwo 
wa a WKS Śmigłym, mistrzem Wilna, 
zakończył sie w. 0. na korzyść Śmi- 
xlego 3:0, gdyż Czarni na mecz nie 
przyjechali, 

KRAKÓW. 3.12. — Tel. wł. — Gar- 
bamia — Wisła 4:2 Zamiast odwo- 
łanego z powodu złego stanu boiska 
meczu o puliar KZOPN rozegrały kom 
binowane zespoły zawody towarzy- 
skie, trwające dwa razy po 30 minut. 

KRAKÓW. 3.12. — Tel. wł — W 
dniu dzisiejszym odbyło się w Krako- | 
wie walne zebranie Krakowskiego O- 
kręgowego Związku hokeja na lodzie, | 
które wybrało następujące władze: 
prezes dr. Bunsch, wiceprezes sędzia 
dr. Bartynowski, sekretarz i skarbnik 
Skotuicki, kapitan związkowy max. 
Osiek. członkowie zarzadu Kozłowski 
i Marszałek. Walne zgromadzenie u- 
chwaliło przesunąć Wawel do klasy A, |! 
ponieważ to jedyny zespół B-klaso- 
wy w Krakowie. | 

ŁÓDŹ. 3.12. — Tel. wł. — W dniu; 
dzisiejszym obradował ziazd woje-| 
wódzki delegatów Weltverbandu Ma- | 
kabi, który przyjał rezolucję, protestu- 
jącą przeciwko nawiązaniu stosunków 
sportowych polsko - niemieckich. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Środa 6 grudnia 1933 roku 


Kusociński już jest w Wiedniu! 


Pierwszy tysiąc złotych z ofiar naszych Czytelników przekazany na I2czenie chorej nogi mS'rza 


W sobotę 2-go grudnia wieczo- 
rem Janusz Kusociński, pod opieką 
dr. Przeworskiego wyjechał n4 ku 
racię do Wiednia. f 

Aczkolwiek już przed tygodniem 
donosiliśmy o postaaowionej dacie 
wyjazdu, iednak dopiero dziś może- 
my sobie powiedzieć, że DIETWSZY 
etap naszej akcji został <doprowa- 
dzony do pomyślnego końca. 

Równocześnie otwiera się jednak 
automatyczaię przęd sportowcami 


czenia chorej nogi naszego mistrza | 


olimpijskiego. Los pozatem zda- 
rzył tak szczęśliwie. iż mógł z aim 
wyiechać dr. Przeworski który 
przyśpieszył o kilkanaście dni pro- 
icktowaną (prywatną) wyprawę 
do stolicy Austrii. 

A więc „Kusy“ ma bliską opiekę 
zapewniona i wszystko przemawia 
za tem. iż cała akcja nasza odaie- 
sie wielki sukces. 

Jak widać z reprodukowanego 


polskimi etap drugi, którego hasło obok kwitu wpłaciliśmy już na rę- 


brzmi krótko: musimy zebrać dal- 
sze fundusze. konieczne na kosz- | 
ta intensywnego leczenia „Kusego” 
w Wiecaiu. 

Musimy tego dokonać jaknajprę- 
dzej, aby caży początek akcji niej 
poszedł na marne. Wymaga tego| 
zreszta zborawa ambicja sportow 
ców polskich, a ta — zawieść nie 
może. 

Rzecz prosta o „sytuacji wiedeń 
skiej“ będziemy natychmiast infor- 
mować Czytelaików. którym należą 
się szczególy co do postępów le- 


DEREN CEZZ WCZK R aa - UAB" OEA "TER TOPY CARRE: RAY 


3 mecze bokserskie w Stoi cy 


H Warszawianka — CWS 10:6 


W Czechowicach pod Warszawą ro- 
zęgrany został mecz bokserski Ware 
szawianka — CWS zakończony Zwy- 
sięstwem Warszawianki. Cı ostatni 
Be oci przez bokserów z Polonii: | 
Pudkowskiego, Zielińskiego. Wirzoska 
i Krawczyka wygrali zawody zupełnie 
zasłużemie. 

W najbliższym czasie For!ański uzu- 
pelmi kompiet bokserów Warszawian- j 
ki. CWS wystąpił bez $miecha. 

Wieiokrotny reprezentant Warszawy 


den celny cios zadecydował o trium- | 
ie Neustadta. 

W wadze półśredniei Głowacki (S.) 
wygrywa walkę wobec niestawienia 
się boksera żydowskiego; w. 
średnia: Dorożkiewicz (S) — Neuding 
(M.). Spotkanie to stało pod zna- 
kiem przewagi Neudinza. który wy- 
grał zdecydowanie. W sumie Makabi 
wygrała 12:6. Sedziował w ringu doe 
skonalę p. H. Świdnicki, Publiczności 
dużo. 


Skład reprezentacji naj 


Warszawy 


— Wieczorek (CWS) znów przegrał z| mecz bokserski z Gdańskiem o puhar 
Rażniewskim (W) w drugiej rundzie | Prezydenta Reuschn nga, jest nastypu- 
przez dyskwalifikację Wieczorek ied- | jacy: B renbaum (rez. Czarnecki). Ka-| 


nak przeważał, Pudkowski (W) po 
bardzo ładnej walce wygrał z Lasotą 
(CWS); w. piórkowa: Goss (CWS) bi- 
je wysoko na punkty Kazanowskiego 
(W). w tej samej wadze Czubiński (W) 
wygrywa po nieciekawej walce z Cie- 
chomskim (CWS); w. lekka: Rokicki 
(CWS) po bardzo interesującej walce 
biie Karpiuka (W). 

W półśredniej dobrą formą wykazał 
się Szymański, który umiał zadokumen 
tować swą wyższość nad Zielińskim. 
W drugiej rundzie Zieliński symuluje 
niski cios. za co zostaje zdvskwaliiiko- 
wany. Brzóska (W) nokautuje Kazakie 
wicza (CWS) w pierwszej rundzie W. 
średnia: Wrzosek (W) wygrywa wv- 
soko na punkty z Urbańskim (CWS). 

W tej samej wadze walczyli jeszcze 
Krawczyk (W) z Kowalczykiem (C, W. 
S.). Obaj zostali zdyskwalifikowani 
przez sędziów za nieczysta walkę, 

Sędziował w ringu p. Marynowski 
dobrze. 

YMCA — SKODA 8:8. 


Naipotężniejszy klub bokserski 


w | niecze. 


zmierski (Maleck). Cyraa  (Pastur- | 
czak), Bąk wski (Matuszewski). Sewe 
ryeak ((Głowaski), P sarsk: (Ożarek). 
Antczak (Dorcba). Mizerski (Neud ns). 
Jeśli Stibbe ne wvjedz e na 6-tvgodnio 
wą kurację do Zakopanego. zastąp on 
w wadze ciężkiej Mizerskiego. 
Reprezentacja hokejowa Warszawy 
rozegra trzy niędzym astowe sp tka- 
na w Wilne, Lodz i Kat wicach w 
styczniu 1934 roku z reprezentacjami. 
tych m ast. Í 


ce p. pik. dypl. Gebla złotych ty- 
siąc, co stanowiłoby około polo- 
wv prel.m.nowanej sumy. 

W dalszym ciągu przyczyniają 
sie do iei powiększenia: 

Kalo Sport. Państw. Seminar- 
ium  Nauczycelskiego w Leśnej 
Podlaskiej zt. 4.30. 

P. Hubert Badura, Poznań zł. 2.70. 


KLUB SPORTOWY 
„WARSZAWIANKA” 


Upowaznianie 


Zarząd B.S. * 


PeP1STRUSINSKIEGO Facłowa do podjęcia z Redakoji *PRZĘ= 
GLADU SPORTOWEGO * kwoty 1000 zł./ Jeden tysiąo złotych/ 
przydzielonych dla Ka 
p-KUSOCLIUSKI EGO Janusza,» 


darszawa, dnia 2 grudnia 1933r. 


KWIT NA PIERWSZY TYSIĄC ZŁOTYCH, 
który przekazaliśmy prezesowi 
dypl. Leopoldowi Geblowi, kierującemu osobiście akcją wysłania 

„Kusego* do Wiednia 


Klasa 7-ma gimn. 
(AGH 

P. sierż. Toiza, 7 bat. telegr., Po- 
znań zł. 5.80. 
„PP. „Wasilewska, Włodowska, kierunku umo A Kaer rd 
Pankowska. Klonowska, Kukow-, leczenia chorej nogi należy  przyklasnąć. 


A 5 y 4 Z „Mocno wierze w to, żę wszyscy cl, 
ski, z Rypina zł, 4.50, rzy swego Czasu upajali się zwycięstwanii 


P.D. urz i : +, | naszego asa na arenach  międzynarodo- 
p. urzędnicy Biura Sprzedaży | Seh teraz kiedy zachodzi piekąca pdo: 


w ons] słowa płynące z pod piór dzisiej- 
szych oliarodawców. 

„0d vb. J. Nowaczyka z Kwidzy- 

dia otrzymujemy nastepujący apel: 


Redakcji wi $ + p 
i | Antoniego w Warszawie. 


któ- . 


Nr. 97 


S'ub Michalaka 


i ciężka choroba 
Klausa 


Michalak Eugenjusz, czołowy ko- 
larz polski, po pełnym sukcesów sezo- 
nie, wstąpił w zwiazki małżeńskie z 
panną Stanislawa Łastowską. Ślub od 
był się ubiegłej soboty. w kościele św. 
Mlodej pa- 
rze życzy redakcja „Przegladu Spor- 


t 


towega“ wszelkiej pomyślności, 


Klaus Zbigniew, młodv szprinter ko- 


A E: Rur w Katowicach , trzeba. nie zawiodą. l ds w którego obiecującym talen: a 
zł. 18.50, ednocześnie przekazuję na konto tamt. i È s 
Bo OE i, E. Sa macierzysty (WTO) pokłagsł 

dania ofiar pp. Jana Poscha i Jana Wit.| Wielkie nadzieje. zachorował _cięż™o 


P. Józef Nawaczyk, konsulat pol- 
ski w Kwidzyniu zł. 10. Zenona Ogórkiewicza z Witkowa. 

P.p. urzędnicy Kopalni „Woli-| P. inż. Antoni 
zanęg- Wawel". Ruda — Śląsk zł. $3.; :biórki w kopalni „Woligang-Wa- 
Razem zł. 133.80. wel* pisze: 

Składając wszystkim serdeczne! wg) ay sposobnoŝci nasuwa mi sic mimo- 


SK ~j woll na myśl uwaga, że jeżeli w taklej 
dzięki. zwywamy do tego „wyści-| Rudzie liczącej 27 tys. mieszkańców (Z 

is A A Ą È | 80-ma procentami ludności 
gu“ wszystkich, którym leżą Na | udalo się uzblerać kwotę 83 "złotych, ta 
sercu orzysze triumfy powróco- | ileż dotad powinny dać takie środowiska, 


aego sportowi Kusocińskiego! T OE 
Może przekonają ich bardziej 


kowskiego z Lipska, oraz ph. Romana | 


robotni ej!) 


jak: Warszawa, 
czy Kraków? 
Listy imienne] oflarocyn=ców nie prze- 
syłam. Według zdania wszystkich bowiem 
największą satysfakcją dja nich 'będą przy- 
szłe triumfy „,Kusego”, a zarazem sportu 
polskiego''. 


Czy prawdziwe słowa te nie po 
iuszą nikogo?... 


na zapalenie stawów. Ta niezwy: e 
bolesna i przewlekła choroba. niew:*= 


Keller. inicjator | pliwie poważnie sie odbije na lego da'- 


szej karjerze kolarskiel a może ją na- 
wet zupełnie przekreślić. Życzymy mu 
szczerze. aby się tak nie stało! 


Józef Lange, wielokrotny  rekordzi- 
sta kolarski i dwukrotny polski olim- 
„piiczyk zdecydowanie  zapowia a 
(swój powrót na tor w roku przy- 
szłym. Popularny kolarz, po cztero- 
letniej przerwie. startować będzie 
przedewszystk:em w wyścizach za pro 
wadzeniem motorów i niewainiwie bę 
dzie się starał odzyskać rekordy któ» 
re mu odebrał w sezonie minionym 


+ Michalak. 


Wars zawi anka” niniejszen upowaznia ŁÓDŹ, 3.12. — Tel. wł, — IKP osta- 


tecznie wycofał się z dalszej konkuren 
cji o drużynowe m strzostwo Polsk: w 
boksie. Na decyzję tę wpiynęła zupeł- 
ną niezdolność do walki Chmielewskie 
go i Spodenkiewicza oraz Op'nia leka- 
rza, zabraniająca  rekonwalescentom 
Garncarkowi oraz Stahłow; II na walki 
do czasu zupełnego ich powrotu do sił 

Na tych pozycjach IKP nietylko nie 
posiada godnych zastępców. ale wogó- 
le uprawnionych do walki senlorów. 
Chmielewski i Spodenkiewicz są na 


S. " Unrszgwi anka 


3 
$ 
5 


luższy okres czasu straceni dla bok- 
su. W dniu dzisiejszym rozmawial śmy 
z lekarzem zwiążku ŁOZB dr. Z:usne- 


rem. który nam oświadczył, co nastę- 
puje: „Spodenkiewicz ma Świeżo nad- 
wyrężonę ścięgna i to w stopniu po- 
ważnym. O tem. żeby się mógł bić w 
najbliższym czasie, wogóle mowy być 
nie może. Wogóle nie wiadomo, jaki 
okres czasu jest potrzebny na wylecze 
nie jego prawej. Przewidzieć tego nie 
można, w każdym razie jest to długą 
historia. Da czasu ziipełnego wygole- 
nia ręki Spodenkiewiczowi nie wolno 
się absolutnie bić. 


K. S. Warszawianka, p. płk. 


Porażki gości czeskich na Sląsku 


KATOWICE, 3.12, — Tel. wł, — 
W sobotę i w niedzielę gościła w 
Katowicach hokejowa drużyna 
częska z Opawy Troppauer Eis- | 
lauf Verein, która rozegrała dwa 

W sobotę czescy hokciśct| 


stolicy pretedent do tytułu mistrza Poll spotkali się na sztucznym torze z 


ski absolutnie niema narybku. 

W meczu z Ymca rezerwa Skody | 
potwierdziła swą kiepską opinię. po-! 
mimo, że klub fabryczny wystapił 
wzmocniony. z Matuszewskim, Mille- 
rem i Kukiełła. 

Zapowiedziany mecz Pisarski — O- 
żurek. nie doszedł do skutku z powo- 
du choroby boksera Mmca. 

Wyniki techniczne były 
ce: W. musza: Możdziúski (Y.) bije 
wysoko na punkty Adamskiego (S.); 
w. kogucia: Idzikowski (Y.) ulega Gło | 
waczowi (Y); w. póirkowa: Miller 
(5.) bile na punkty Makusiiskiego 
4Y.); Kokietek (Y.) wygrywa z Czer- 
skin (Y) wynik remisowy byłby 
słuszniejszy: Kukiełło (Y.) wygrywa 
przez dyskwalifikacje Gniewosza (Y.):, 
w. lekka: Bieniada (Y.) nokautuje Pa 
włowskiego (S.); w. półśrednia: Kor- 


następują- 


czyński (S. Juleza Leomowi (Y.); Matu | padu. 


szewski i Gradkowski (Y.) spotkali się 
w wadze lekkiej. Najładniejsze spot- 


drużyną Cracovii. Mecz nie za- 
wiódł oczekiwań. Nie dopisała je- 
dynie publiczność, którą  odstra- 
szył pierwszy poważuieiszy mróz. 
a uszczupłia konkurencja boksu, 
tax się bowiem złożyło. że w tym 
samym mniej więcej czasie odby- 
wał się mecz bokserski PKS — 
Brno. 

Ci nieliczni jednak. którzy nie 
zlękli się mrozu zobaczyli piękny 
mecz. Przewaga Cracovii zaznacza; 
się silnie w pierwszej tercji. zdo- | 
byciem bramki przez, Kowalskiego | 
stabia stopniowo przez druga ter- 
cię. co jednak nie przeszkodziło Po 
lakom w zdobyciu drugiej bramki 
przez Czarnika z rezerwowego na 
Trzecia tercja stała pod zna 
kiem gry wyrównanej, co się też 
uwydatniło w wyniku cyirowyni, 


kanie wieczoru, Wygrał Matuszewski. | 1:1, Ogólny wynik 3:1. Te trzecią 


najważniejsze umiała się zdobyć 
ua decydujący strzał w odpowied- 


nich sytuacjach. W drużynie TEV 


widać jeszcze duże luki, jak brak 
tego właśnie zdecydowania w wy 
kańczaaiu sprawnie zresztą prze- 
Growadzanych akcyj. 

Drużyny wystąpiły w następuią 
cych składach. Cracovia: Anto- 
szewski; Trytko. Ziętkiewicz; Ko- 
walski. Wolkowski, Nowak; Czar- 
nik. Keller i Balcer. T.E.V.: Was- 
senko, Dorazil, Lichnowski; Ste- 
fan, Matiera. Heinz, Fischer, Wolff. 
Wejshun. Sędziował obiektywnie 
dr. Skulicz. 

T.E.V. — reprezentacia Śląska 
4:1 (3:0. 1:1, 0:0). Tym razem spo 
dziewane było zwycięstwo Cze- 
chów i wynik potwierdził przypu- 
szczemie. Stan cyfrowy pboszcze- 


Piłka nożna w Warszawie 


Mecze piłkarskie rozegrane w nie- 
dzielę w Warszawie przyniosły nastę 
pulące wyniki: 


gólnych tercyj odzwierciadla prze- fw ub. roku. Nailepszytn wśród Cze 
bies gry, TEV strzeliwszy pierw-| chów był Mattern. 

szym impetem trzy bramki przez! Ważnym czynnikiem  obniżają- 
Stefana, Matterna i Dorazila opadłlcym wydaiaie poziom gry był 
| siłach, przyczem wziąć trzeba mróz 12 st. i ostry mroźny wiatr. 


pod uwagę fakt, że drużyna Cze-| którego skutki odczu: najboieśniej 


meczem. pawy odmrożone ucho. 

W drugiej tercji Czesi ga co-! KATOWICE, 3.12. — Tel. wł. — 
raz słabiej i pozwolili ląskow. | Goście brneńscy. którzy przyje- 
strzelić honorową bramkę przez,;chali do Polski na trzy spotkania 
Sitkę, najlepszego gracza śŚląskie-| rozegrali w sobotę mecz z Katowi- 
go zespołu. Wyrównał Stefan z| cami z wyaikiem 10:6 dla Katowic. 
watpliwego strzaiu. Trzecia tercja| Zwycięstwa dla Katowic odnieś'i 
uplynęła ood znakiem chaotycznej| Nowakowski przez k. 0.. Moczko, 
gonitwy za krążkiem. Czesi zdra-| Milic į Wrazidło, dla Brna Stöckl 
dzali coraz wieksze zmęczenie.|i Vlasak; walki w wadze piórko- 
Zawiódł w zupe'ności Tep CZeS-|wej į średniej były remisowe. 
kiezo hokeja. który w obecnej for-| W niedziele ta sama reprezenta- 
mie jest cieniem tego Dorazila, któ| cja walczyła z reprezentacia SIą- 
ry grał na mistrzostwach Europy| ka w Król. Hucie, Poszczególne wy 
niki walki: Jarząbek wygrywa : 
Bouczkiem aa punkty, w koguciej 
Krawczyk pokonał Navratila, w 


chów znięczona byla HE i Dorazil, gdyż wywiezie on do Ó-; 


ad dzie znokautował Zelinkę; waga 
nia r.b. w Warszawie. Po meczu War-! lekka: Białas, zwyciężą wysoko na 
szawa — Wilno w T. 1925, Wilno zo-| punkty Stoklaska, w wadze pół- 


| piórkowej Rudzki, w drugiej run-: 


stado wime Warszawie 600 złotych ij średniej Brabańsk; przegrywa na 


do do'a dzis ciszezo nie wpłaciło tej 
sumy. Ten ośmroletni zatary nareszcie 
z stane rozwiążany w r, b. 


REPR. ROBOTNICZA — REPR, 


ty ze St adi 
ŻYDOWSKA 6:2 (4:0), puakty oklem, w wadze śred 


niej Kowaczek zremisował ze 
Schmidtem, w półciężkiej Jaszulek 
zremisował z Vlasakiem. również 
remisem zakończyła się walka w 
wadze ciężkiej między Uherką a 
reicim. 


Wynik ten krzywdzi pieściarza Ymca. | prask dla Cracovii ajbiękniej- 

` 2 ę a racoviŁ NAJAĘKNI J 

Ady tów Lesz: E | szą uzyskał z solowego przeboju 
DO osób, ae "| Wotkowski. Hororowy nunkt dla, Najsilnieisza cześcią drużyny zwse| WOZPN myśl 

"ABL SKRA 12:6 TEV zdobył Marteu, nailepszy 0-!Cięzców była pomoc. Serję bramek eiw. Li już o reformach ml- 

MAKABI — S 2:6. Rok MOTOŻNEGE 167 zd6Oh zaczęto w 21 m.; autorem pierwszej| T7051Ww- uż w przyszłym tygodn u 


Zasłużone zwyciestwo drużyny ży- 230 i yna, PY} Krzvwik. W 4 i6 minut później | Komisla czterech, w składzie dr. J. Mi 
dowskiej, która z każdym tygodniem! , W sumie Cracovia była druży NA | Skarżyński, hodwyższf wii do 3:0. | chałow cz, St. Frenkiel. *pt. Kubin i S. 


wykazuje wyraźna poprawe. iepsza. bardziej wyrownaną I COW zg m. Więckowski strzela 4-ty | irockealeim przedstaw. zarządow: do| 
Wyniki były nastęnuiace:  Birene punkt. Po zmianie stron w dalszym | kladay projekt mistrzostw a Oieżo 
PWZ pokonal an ciągu przeważa drużyna polska i w! WOZPN i Podokręgu Robotniczego. Po 
nego Grzelaka (S.) wysoko na punkty. Hekei 70 i 71 min. padaja dwie bramki ze | zatem ta sama komisja ma Oprac: wać 
W tej samej wadze Stecki (S.) zremi- P strzałów Ruska i Więckowskiego. O-| projekt rozgrywek o mistrzostwo Pol- 

Przeegzaminowanie sedziów prze- 

prowadzi zarzad WOZHL w najbliż-| 

szych dniach w zwiazku ze zmianą! 


| | i Zapasy 
sował z Lichtenszteinem (M.). Rozen- |statnie 10 m. drużyna poška gra bez | sk, który po przyjęcu przez Zarząd 
hlum (M.) w wadze koxuciej biie But- Wierczaka. którego sedzia Usuwa z | przedstaw ony będzię na Walnem Zgro| Rewia atletów warszawskich, roze- 


ta (S). Krawiecki (M) — Studen (SJ. boiska za niebezpieczna fre. W tym | madzenu PZPN. i 
„ligowym“ zespół WOZA 


grana w hali Ymca wypadła doskonale. | 


Pięściarz żydowski walczv taktycznie | 


przepisów gry w hokeja. WQÓZHI. or- 


Sa Soma ki ec w sean i syji 
ski ($.). Wobec nadwagi boksera ln A SKP. Gwiazda. Sparta. 


— Mistrz I kroku zdobywa dwa punk- | cip Rf sole 
7 7 5 zclec, PZL, Skoda organizują SEeK-=| 
tv hez wałki. W spotkaniu towarzy. |Y e hokejowe. | 


skiem wygrał Spigielman. Minc (M) Ws a l- 
i i i spomniane kluby zgłoszą w na 
— Nader (S.) walka niespodziewanie O af ńo WOZHE w 


zakończyła sie wynikiem remisowy. | B WOZHI. mieć bę-/ 


g iy pa „iten sposób w kl. 
W. lekka: Neustadt (M.) Paski idzie 11 drużyn. Umożliwi to zarzą- 


wicz ($.). Wbrew oczekiwaniom Pan | Jowl WOZHIL powiekszenie kl. A do; 


kiewicz przegrał przez nokaut:w trze- |= o AA E 
ciej rundzie. Walka prowadzona Dyial myśl przen A 


pod znakiem przewagi Pankiewicza, je 


Eyzwy 
HURT DETAL 


Największy wybór bezwarunkowo naj- 
niższe ceny w firmie mojej od zł. 3,60. 
Turfy podwójne zł. 5.— 


„Hokey“ — „Jackson“ — „Salchow“ 
oraz ostrzenie i niklowanie łyżew. 


R.. LINKOWSKI 


Marszałkowska 102 i Chłodna 25 


Gdyby to nastąpiło odbędzie się tur i 
nie] eliminacyjny ponuedzy Skrą, Ma- 
j kabi, Żassem i Marymontem, który wy 
loni dwie drużyny do kl. A. Naipoważ 
niejszemi kandydatami jest Skra i Ma 
rymont. 

Zarząd WOZHL p.stanow ł dla po- 
puiaryzacji h keja wśród młodz eży 
szkolnej, ufundować puhar dla szkół 
śred ch w Warszawie. 

Zarząd WOZHŁ posrgnow:ł. iż mi- 
strzostiwa 1933-34 r. rozegrane będą Ww 
klasie A i B w Jednej rundze, a mecze 
kwatfkacyjne w dwu rundach, 

Wydział Sportowy WQZHL został 
utworzony. Do Wydziału zostali wy-, 
bran panow e Poroszewski (I 1.) i: 
Twardo (AZS) oraz zarezerwowano ie 
Szcze mandaty dla przedstawiceli, 


Makkabi i Skry. U 


czasie drużyna żydowska strzela dwie 
bramki przez Jungiermana w $0 I Frei 
mana w 85 m. Sędzia Gryffenberg. 


WICHURA — HAKOAH 4:0 (1:0) 


Trzecie decydująec spotkanie o wej 
ście Wichury do kl. B. a o spadek Ha 
koahu do klasy C. Drużyna żydow- 


„ska mimo, iż wystapiła w najlepszym 


składzie przegrała i została zdegrądo- 
wana. i 

Sąd rozjemczy. który Ma rozpatrzyć 
sprawę należa ści WOZPN od Wileń- 
sk ego OZPN, zbierze s'ę dna 4 grid- 


Drukarz zgłosił akces do Podokrę- | W meczu 


gu Robotniczego WOZPN. Już od 
dłuższego czasu na terenie WOZPN 
kursowały pogłoski. że Drukarz po mi 
strzostwach warszawskiel kl. A zgłosi 
akces do Podokregu Robotniczego 
WOZPN. Pogłoski stały się faktem. 
Drukarz, który zajał w ogólnej tabeli 
klasy A ósme miejsce na specialnem 
zebraniu klubu postanowił przystąpić 
do Podokręgu Robotniczego 

Uchwała ta uraduje najbardziej dru 


jżyne Świtu. który tem samem uchroni 


sie od spadku z kl. A. 


| a 


Z klubu ko'arskiego Alva 


Kłub kolarski Alva w Warszawie dą 
żąc do wychowania jaknajwszechstron 
niejszych kolarzy ufundował nagrodę 
przechodnią, która zdobędzie zawod- 
nik mający największą ilość punktów 
ze wszystkich wyścigów. rozegranych 
w sezonie bieżącyni. Nagroda ta wy- 
wołała zrozunnałe zainteresowanie i 
wykazała podniesienie poziomu zado- 
walające obniżenie czasów. lak | nie- 
ziniernie emocjonującą walkę tak na 
czele iak i na końcu tabeli. 


stał najwiecej uzdolniony zawodnik Bo 
gusław Rudnicki. z rażącą przewagą 
puktów; mistrz klubu H. Szczygielski 
znalazł się dopiero na 5-em miejscu. 

Poniżej podajemy liste I0-ciu najle- 
piej sklasyfikowanych: 1) B. Rudnic- 
ki 25 pkt. 2) Z. Kawka — 20 pkt.. 3) 
W, Esner — [3 i pół pkt.. 4) T. Skur- 


kowski — 13 pkt, 5) M Szczygielski— | 


12 i pół pkt. 6) T. Dzik — 12 pkt 7) 
W. Ziółkowski — 9 pkt. 8) J. Maślan 
kiewicz— 7 i pół pkt. 9) J. Prochacki 


Zwycięzcą nagrody na rok 1933 zo-16 pkt.. 10) Z. Szablewski — 6 pkt. 


| pokonał reprezentację robotnicza 16:10. 

Wyniki szczegółowe. Mianowski (L) 
| kładzie na łopatki Mianowskiego (P); 
Swiętosławski (S) pokonał na punkty 
Gogola (S); Szajewski (S) wygrywa 
na punkty z Więckowskim (Skra); 
Ślązak (L) pokonał Zalewskiego (F). 
Piaskowski (E) odnosi niespodziewane 
zwycięstwo nad Neuftem: Rejman (S) 
pokonał Hebde; Puciata (L) wygrywa 
z Falkiewiczem (E) na punkty. 

W meczu rezerw znów tr'umiowała 
reprezentacja ogólna W O. Z. A.. bijąc 
robotniczą reprezentację 16:7 Wyni- 
ki: Winiarski (S) pokonał Trębowicza 
Markowskim (L); Pvc (S) wygrywa z 
Markowskim (L); wvzrvwa Pyc S) z 
Łojkiem; Zebrzuski (S) chwytem przez 
biodro pokonał Gierauta (Świt), Nowic 
ki (L) „WVvgrywa z Kozerskim (Świt: 
Łupacki (L) wygrywa na puħkty z Sv- 
reckim (Skra); Kiela (S) wygrywa wal 
koverem wohec niestawiennictwa się 
Malińsk'ego (Skra). 

Zawody były interesulace, Sędziował 

w ringu dobrze p. W. Ziółokwski. Or- 
Ronizacją dobra. 
„, Sztafetowe zawody nływackie szkół 
średnich w Warszawie rozezrane w 
|basenie AZS w konkurencji 5x40 mtr 
| wverało Gimn. Rontałera w czasie 
ELE 2) Lorenc 2:34.5 i 3) Poniatow 
ski 2:35. Startowało 17 sztafet. 


Rewanzżu |.K.P.-- Skoda ne bedze 


Z Chmielewskim historia przedsta» 
wia się o wieie gorzej. niżby się to na 
pierwszy rzut oka wydawało i są ob- 
jekcje, czy nawet po półrocznej prze-, 
rwie i kuracji będzie on mógł być czyn 
ny w ringu. Zdawało się, że kciuk pra= 
wej ręki jest tylko mocno wybity, 
Zdjęcie rentRenowskie wykazało jed- 
nak smutny stan ręki. Mistrzowi Pol 
ski kość pękła i wymaga sumiennej ku- 
racji. Do. dolegliwości Chmielewskiego 
zaliczyć jeszcze trzeba niegojące się 
od długiego czasu kolano. 

Garncarek | Stahl po chorobie infek- 
cyjnej Są leszcze bardzo osłab'eni. 
Garncarek powinien wyjechać gdzócś 
na kurację, jest bowiem bardzo wyczer 
pany. Stwierdzono absolutną niezdo'> 
ność do wałki wymienionej czwórki — 

|Ha dr. Zausner. 
| Wobec tego mecz ze Skodą. wyzna- 

czony na niedzielę dnia 17 b. m. w W”r 
| szawie, nie dojdzie do skutku, Decv: ę 
,powzięło doraźnie zwołane preżydi*m 
! klubu. w którem obok kierownierwa 
į sekcji wzięli udział prezes klubu poseł 

Józei Wolczyński i dyrektor Henrvk 

Flejszer. 

ŁÓDŹ, 312. — Tel. wł. — Sekretarz 
Łódzkiego Okręgowego Związku Box- 
serskiego p. Zygmuri Fuchs zgłosił w 
dniu wczorajszym rezvgnację z żajme- 
wanego stanowiska. Rezvgnacja t br- 
dzie między innemi przedmiotem obrad 
środowego posiedzenia zarządu ŁO73 
l wedhrę wszełkiezn prAwADYDdCYTA: 
stwa nie zostanie przyjęta. — 

,. ŁÓDŹ, 3.12, = Tej a Noz- 
poczynający sę w dniu |Jutrzejszen 
iw Paryżu międzynarodowy turniej tes 
'nisa stołowego O m'strzosiwo świata 
ołska zpawodu braku funduszów nie 
wysłała swej drużyny. 

Z polecenia lekarzy wyjechał wczo- 
raj do Zakopanego na odnoczynek bek 
ser warszawskiej Skody Erwin Stihbe, 
który przed niedawnym czasem prze- 
szedł po raz trzeci; cieżkie zapalene 
| pluc. W Zakopanem Stłbbe podda 
|również kuracji swa prawą rekę, kió- 
ra podczas ostatniej walki z Krencem 
została poważnie uszkodzona. 


T 
T 


poj alne zebranie sekcji narciarskiej 
ol. Tow. Tatrz, w Zakopanem odby- 
ło się 24 listopada, Dokonano wyboru 
nowego zarządu. w skład którego we- 
szli: inż. Kazimierz Schiele. jako ipres 
zes. p. Rittersschild, jako. wiceprezes, 
| EP: Zuber Stan.. Bujak Ignacy, Bulak 

ranciszek, Jabłoński Michał, Sędzimi- 
rowa Barb. Oppenheim Józef. Leisten 
Zygmunt. Ramza Tadeusz. Bednarski 
Henryk, Lachman Odo, 


Ostatnie walne zgromadzenie S$, K. 
N-u było niejako jubileuszowem, gdyż 
zamykało 5-lecie istnienia tego klubu. 

Główną troską. przebijającą przez 
wszystkie referaty | przemówienia 
był ogromny spadek liczby członków, 
mimo to zdołał S, K. N. pod względem 
organizacyjnym utrzymać naogół swój 
stan posiadania. 

Przeprowadzono ogółem 10 kursów 
narciarskich. Przez Styczeń i luty była 
stałe czynna szkołą narciarska w Wi» 
$le. Zorganizowano d skonalący kurs 
pod  kerunk'em  No*we£a Tom. 
tiera, Urządzono 22 bieg” o odztakę 
za sprawność, Odznak zdobyto bez 
powtórzeń, RI tak. że w ogólnej kla- 
syfikacji S. K. N. utrzymał sie na trze. 
ciem miejscu. a wśród klubów cywit- 
nych na pierwszem, Ogółem zorgąni» 
zowano 13 zawodów z 25 konkuren- 
ciami. Odznak górskich zdobyło 18. co 
wystarczyło do zajęcia 2-40 tniejca ex 


jaequo Z Przemyskem T N, za Kara 
na" T. N., które zdobyło 23 od- 
znaki. | 


Program przyszłego sezonu przewi- 
uje przedeWSZYstkiem  Werbowanie 
lowych członków szczególnie pośród 
młodzieży. OTaz zmane Zasadniczego 
nastawienia Z ściśle SPortowego na 
społeczno-turystyozne. 

Nowy zarząd wybrano w nastepnują. 
cym składzie: prezes — dr A. Kocur 
f-oraz Paty), w.-Prezesj — dr. K r. 
wicz i Lipowczan-(kpt. sportowy), se- 
kretarz — dr. Walisz skarbnik — Ki- 
liński, członkowie — prof St. Kisjeliń- 
ski, prof A. Rieger, por. Kasprzyk, 
red. Karaś r Wł Kluzik 


RO ZYC ETC ny EE a 
NASZE GENY 3H NASZĄ PEGLFMĄ 


į Narty Z całkiwty komplet zt. 20.— 
i Łyżwy od zł. 4.50 
Buciki do tyżew od zł. 14— 


Składnica „Sport i Rozrywka” 
Warszawą, Nowolipki 12; te, 11 29-91. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Środa 6 grudnia 1933 roku 


2 tys. dol. miesiecznie i 25 tys. -- jednorazowo 


oto cena za Którą sprzedała swe amatorstwo słynna Babe Didrikson 


Polska ekspedycja olimpijska 
spotkała się z Didrikson raz jesz- 
cze. Spotkanie to dorzuciło nowe 
rysy do charakterystyki rekordzist 
ki świata. 

Było to w Chicago. Miniatura 
Olimpiady lekkoatletycznej na Sol- 
diers Field. Didrikson chodziła w 
zacirwytach, jak paw w ornamenta 
ciach ogona. Była podziwiana. Lu- 
dzie walczyli o prawo zawołania 
iej po imieniu, sedziowie — o łas- 
kawy uśmiech mistrzyni, 

Rzuciła kilka razy ' oszczepem. 
Na “okaz, nie na wynik. Wygrała 

i wwyż. 162 cm. więcej nie 
cba się było wysilać. Potem sta- 
ta do dvsku. Ona i Waisówna. 
w i pozostałych nie liczy się wca 
e. 

Didrikson prowadzi od pierwsze 
go rzutu. Waisównie dwie pierw- 
sze próby nie udaja się. Trzeci rzut 
ma dobry — 39,99 mtr. Z takim 
wynikiem mogła panna Jadzia za- 
jąć na Olimpiadzie drugie miejsce. 

Ale poprawa Wajsówny budzi 
mieustępliwego ducha w Didrikson. 
'Miss Babe w nastepnej kolejce ucie 
ka Polce o metr. Osiąga 40,92 mtr. 
Nowy rekord światowy, lepszy 
o 34 cm. od oficialnego wyniku 
olimpijskiego miss Copeland. 

Panna Jadzia rewaażuie Się rzu 
tem prawie tej samej długości. Sę- 
dziowie mierza kwadrans. a po- 
tem gubią dwie stopy. _ Urzędo- 
wo — 40,22 mtr. Miss Didrikson 
šest spokolna. Rzuca niedaleko. 
INie potrzebuje się wysilać. Zwy- 
«cięstwo siedzi w kieszeni. 

Piatym rzutem Wajsówaa bije 
Didrikson o kilkanaście centyme- 
itrów. Trzeba nieszcześcia. któryś 
y sędziów wytraca znakową cho- 
rągiewkc noga! Za chwilę umiesz 
czona zostaje w odległości 40.15 
wtr od koła. Kpt. Baran wyry- 
wa sobie włosy. 

Didrikson jest  niewzruszona. 
Qstatmi jej rzut nie poprawia re- 
kordu. Ma 70 cm. przewagi! 

Ostatnia kolejka Waisówny. Ma- 
chlojki sedziów nie odebrały jei 
sił ani odwagi, Zawzięła się dziew 
czyna. Ja im pokaże! 

Dysk pada dałeko. daleko. Bo- 
isko obstawione! polskimi zawod- 
ukami; wwymku nie da się skrę- 


cić. Ogłaszają: 137 stóp i trzy 
czwarte cala. Po naszemu — 41 
mtę/50 cm. Nowy rekord świa- 
tow Didriksen  zdystansowana 


© metr. Copeland o 130 cm.. klęska 
w Los Angeles pomszczona! 

— lleś tcita? 

Waijsówna wzrusza ramionami. 
Co ona tam szwargoce? 
Słuchaj. ile ona rzuciła? 

— 137 i trzy czwarte cala. Re- 
kord Świata! — relacjonuje spokoj 


_— 


nie Walasiewiczówna. 

— Oszalałaś? 
trzy stopy więcej od mego rekor- 
du! 


cale. 


nęło! 

Stella przeżegnała się z lękiem. 
Nie chciała nikomu wyznać. ja- 
kiem przekleństwem powitała miss 
Babe narodziny nowego rekordu 
Światowego. Zdradziła się dopie- 
ro przed samym odiazdem ..Pu- 
łaskiego". Żeby właśnie dawać 
na Jadzie baczenie na okręcie. 
Wprawdzie takie złe słowo aie 


Przecież to o|dzi na wszelki wypadek. 


chwyta. ale ostrożność nie zawa- 
Ot co! 


Dyskwalifikacia miss Mildred 


— Zgadza się. Trzy stopy i trzy | Didriksog przyszła jakoś tak, na 


jesieni. W gazetach ukazało się 


— Żeby tą Uedżs morze pochło | ogłoszenie: 


Tak chciałabym mieć pięknego 
Packarda! 
Babe Didrikson. 

Nic wiecej. 

Ogłoszenie było na pierwszej 
stronie. Na tej samej stronie uka- 
zał się po tygodniu telegram. 

— Didrikson zdyskwalifikowaną 
i uznana za sportowca zawodo- 
wego! 


Następnego dnia był wywiad. 
— Nie jestem winna. 
wykorzystała tekst bez mojej zgo 


| metrażowych. 
Fabryka | 


Towarzystwo dancinfowe w Fi- 
'ladelfji prosilo o udział w marato- 


dolarów za dziesieć meczów pięś- 
ciarskich z kobietami. Babe w 
tym kierunku niezłe ma prygotoe 


dy. Odwoluję się do pełnego za-|nie tanecznym. Wynagrodzenie—| wenie: na treningu posłała aa des- 


rządu A. A. U. 

Przez miesiąc dvgnitarze badali 
i ważyli przewiny. Didrikson za- 
rzucono ofertami aa występy pro- 
fesionalne. Proponowano jej 
wszystkie zajęcia. na jakie ty'ko 
mogła się zdobyć amerykańska 
pomysłowość.  Proponowano jej 
gaże, na jakie tylko może się zdo- 
być amerykańska kieszeń. 

Hollywood obiecywało karierę 
aktorską. Na początek — 65000 
dolarów za serję obrazów krótkc= 


1500 dolarów za noc. Ale nie trze- 
ba tańczyć! Wystarczy przypatry 
wać się. Chodzi o to. żeby moż- 
na było napisać: „U nas jest dziś 
Babe Didrikson“... 

Właściciel wytwórni i magazy- 
inów sportowych ofiarował jedno- 
razowo 2500 dolarów za prawo 
reklamy. że Didrikson wyłącznie 
u niego zaopatruje się w sprzęt tre 
uingowy. 

Menażer bokserski z Nowego 
Jorku telegrafował. że daje 3.500 


Czterej „czescy“ kanadyjczycy 


tworzą potęgę hoke'ową Pragi 


Praga, 27 listopada. 


czasie nieobecności L. T. c, [niem zastąpić Maleczka czy 


Ww 
(który w Wiedniu pokonał Wiener 
Eislaufverein 2:0). Sparta i Slavia 
sprowadziły do Pragi wcale dobry 
drugi garnitur reprezentacyjny Ber 
lira. W pierwszym dniu Sparta pO- 
konała berlińczyków 5:2, w. dru- 
gim dniu kombinowana drużyna 
Slavii i Sparty zwyciężyła 4:0. 
Mecze te z pewnością nie byłyby 
godne wzmianki. gdyby nie udział 
w drużynach praskich 3 kanrdyj- 
czyków. z których obrońca Slavii 
Gromol zdobył sobie już od pier- 
wszej chwili powszechuą sympa- 
tie. Przypomina on <ałkowicie 
słynnego obrońcę amerykańskiego 
Garrisona. który na ostatnich mi- 
strzostwach Świata w Pradze z0- 
stał uznany za najlepszego gracza. 
Równie wysoki, a raczej długi, ma 
podobne ruchy. szybki start i zu- 
pelnie ten sam żywiołowy ciąg na 
bramkę. Drugi kanadyjczyk Slavii, 
również zaprezentował się dobrze, 
natomiast dr. Mackenzie ze Sparty, 
jak dotychczas dość jeszczę słaby. 

Slavia i Sparta, wzmocnione i 
jtrenowane przez Kamadyjczyków 
(mogą w przyszłości stać się groź= 
ne nawet dla samego L. T a= 
turalnie obecnie jeszcze bardzo da- 
leko do takiego wyrównania sił. 
W każdym razie jedno jest pe- 
wnem: czterech Kanadyjczyków 
„(czwarty Grant w LTC) dało ho- 
jkciowi nrasklemu poteżny impuls 
który musi bardzo doda'mio wp'y- 
nać na dalszy rozwój tei gałęzi 
sportowej. a co najważniejsze wy- 
dobyć z pośród miejscowego ma- 
terjału utalentowanych - graczy. 
którzy po nabraniu potrzebnej ru- 
tyny w meczach  międzynarodo- 
wych (iakich w Pradze nie brak) 


m_n nn Z ZN ZZ W aaa aa Mmo MaeeaaŘŘŮĖ 


potrafią w przyszłości z powodze- 
Hro- 
madkę, a kto wie, czy nawet ich 
nie przewyższą. 

Tak jest, Praga staje się powoli 
najsilniejszym ośrodkiem  hokeio- 
wym w Europie i ma wszelkie da- 
ne po temu. by w tej dziedzinie 


sportowej zapanować wszechwład 
nie. Nie braknie i środków mater- 
jalnych tak bardzo potrzebnych w 
tym celu. Stale zwiekszająca się 
liczba widzów powoduje. że nawet 
sztuczne lodowisko zaczyna się 
już opłacać, a kto wie. czy w 
przyszłości nie stanie się ono przed 


Solleftea, e'dorado nart 


Mistrzostwa narciarskie FIS. W Kon- tem samochodem można dojechać nie- 


się, 


kureucjach klasycznych odbędą 
iutymi 


jak wiadomo, w iach 21—26 
e SGlcfiea. dniach 21 

Szwecji wybrane zostala przez ZWią- 
zek diatego, że rozporządza ono jedną 
z najlepszych skoczni Europy i 9toczo- 
ne jest terenami idealnemi dla lang- 


tylko do stóp skoczni ale nawet na je 
szczyt Podczas prób w roku 1933 ska- 


Miasteczko to na północy | kano tu koło 70 mtr.. tak. że 75 mtr. w 


konkurencji nie powinno być rzeczą 
niemożliwą, 
Sigmund Ruud który robił przegląd 


Hallstabacken. jest zdania. że można 


laufu. Dzęki przeróżnym skalom trud. | ty skoczyć nawet 80 mtr. Ruud uważa 


ności terenu, przecinanego Co Chwila 
jarami i prowadzacego w znacznym 
stopniu przez okolice zalesione. biegi 
będą pierwszorzędna próba d'a elity 
narciarzy. A że trasa hiegu leży wokół 
miasteczka, więc sam biex będzie mógl 
być bez trudu obserwowany przez wi- 

d ów. 

"Solleitea leży o 660 kim. na północ 
od Sztokholmu Jej północny klimat 
jest łagodniejszy niż możnaby to przy 
puszczać na zasadzie położenia gcoxra 
ficznego. Druga polowa lutego odzna- 
cza się tu wysokiem ciśniżatem. a więc 
piękną pogodą. Dzięki suchości po- 
wietrza mróz jeśli nawet przekracza 
20 stopni nie daję się zbyt dotkliwie 
odczuwać. 

Dostęp do Sallefeta fest bardzo wy- 
godny. zarówio samochodem jak ko: 
leia. Codziennie kursuia dwa pociag: 
pośpieszne. Podróż ze «Sztokholmu 
trwa 13 godzin. 

Naturalnie główna atrakcła zawodów 
będą skoki na Halistahackem. Skocz- 
nia oddalona jest zaledwie © kilometr 
od miasta i ma z niem idealne połacze- 
nia tramwaiowe ji autobusowe. Poza- 
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pozatem skocznię za jedną z najlep- 
szych w Europie.  Dokoła skoczni są 
trybuny na 15.000 widzów. 

Hokeiści ze Sztokholmu AIK. pobili 
w Pradze Slavię w stosunku 2:0. Obie 
bramki strzelił słynny Lute Johansson 
LTC Praha pobiła zato Szwedów 4:0. 

Projektowany mecz hokeja na trawie 
Lechia (Poznań) — Siemens w Berli- 
nie został odwołany. gdyż drużyna pol 
ska nie otrzymała ulgowyci naszpor- 
tów i nie znogła wviechać. 


Pierwszy występ hokeistów Kanadv 
Ottawa Sanrocks w Europie wypadł 
imponulaco. Reprezentacja Angli, któ- 
ra spotkała się z niem w Londynie zo- 
stała nokonana w stosunku 1:7 (0:2. 
rt:5. 0:0). Bramki strze'Mi dla Kana- 
dyvjczvków: Draper. Bates. Re'nha"dt 
Shields. Cowley 1 Miller. dla Anglików 
— Leblanc. 

Ostatni mecz Cocheta przed wyja 
zdem do Amervki Południowej przv- 
niósł mu porażkę Plaa pokonał go 7:9. 
mo to Cocheta spotkały większe owa- 
cie. niż jego pogromce. 


1iPZHL winno być 


siębiorstwem bardzo dochodowem. 
A przecież pamiętamy wszyscy 
wcale dobrze te czasy, kiedy po 
jednym sezonie w r. 1930-31 mu- 
siano z powodu długów zamknąć 
łodowisko i dopiero przed miistrzo- 
stwami Świata mogło być ono po- 
nownie otwarte. 

Przykład Pragi powinien naresz- 
cie przemówić do serca obecnym 
kierownikom hokeju polskiego. 
którzy winni ma serjo zajać się zbu 
dowaniem lodowiska w Warsza- 
wie. Naczelnym zadaniem Zarządu 
stworzenie w 
tvm sezonie materjalnych podstaw 
do rozpoczęcia budowy tak, by w 
roku przyszłym lodowisko sztuczne 
w Warszawie zostało otwarte. 

Czas iuż najwyższy. Hokej na 
lodzie wszędzie zagranicą obejmu- 
jie w zimie rolę futbolu. Staje sic 
ogromnie popularny, wprost po- 
wszechny, Jeśli nie chcemy zo- 
stać za daleko wtyle za innemi na 
rodami, to musimy się postarać ^ 
warunki dla rozwoju tego tak wsDa 
niatego sportu, 

Przykład Pragi wskazuje. że o- 
beenie zbudowanie lodowiska mo- 
że być nawet rentowne, ale musi 
(ono znajdowiać sie nie na prowin- 
cji lecz w milionowem mieście 
które potrafi przez dzień zapełnić 
lód tyżwiarzami. a wieczorem w 
iczasie meczów dostarczyć na try- 
bunv tvsiace płacacych widzów 

W lecie natomiast można na 
niem urzadzać zawody bokserskie 
(tak iak sie to dzieie w Pradze) lub 
inne imnrezv smnr'owe a ponadto 
maszvnv moga dla celów przemy- 
słowych dostarczać lód. a tem sa- 
mem opłacać się i w sezonie let- 
nim, 

Tylko trochę dobrej woli. a w 


ki Babe Striblinga. młodszego bra 
ta słynnego challengera Younga. 

Cleveland dopbraszało się o vrzy 
stąpienie do jego słynnei drużyny 
basebolowej House of David. Ale 
| Didriksca bez namysłu zadepeszo- 
i wała do tego bibliinego zespołu: 
| — Caly wasz powab — to pięke 
pne bokobrody. O grze nie macie 
pojęcia! Bokobrodów nie zapusz- 
cze. grać 7 wami nie chce! 

New York Hippodrom zapropo* 
nował rekordzistce obięcie stano- 
wiska kierownika i trenera klubu 
kobiecego. zorganizowanego na 
wzór stymnego Illinois Athletic 
Club w Chicago. Odszkodowanie 
jednorazowe 25.000 dolarów, 
pensja miesięczna — 2.000 dolaa 
rów. 

Didrikson zainteresowała ta os- 
tatnia oferta. Zwiazek badał spra 
wę tak długo! Zmiecierpliwiła się. 
Stan zawieszenia między ziemią a 
niebem nie mógł zadowolić niko= 
go. 2.000 miesięcznej gaży brzmia 
ło wcale przyjemnie, zwłaszcza 
po dotychczasowycir 125 dolarach 
w towarzystwie ubezpieczeń. 

— Zgadzam sie. 

W sześć godzin po tej decyził, 
aadszedł do Dallas telegram. 

— Nieporozumienie wyjaśnione. 
Fabryka ukarana. Dyskwalifika= 
cję znosimv. 

Didrikson — rzecz jasna — wy- 
cofuje się wobec tego z zawodow- 
stwa. Woli gonić za rekordami, 
miż za dolarami.  Anuluje swoje 
postanowienie. 

Ale teraz A. A. U. czuje się dot- 
kniętv. Didrikson nie czekała na 
wyrok. tylko się wvpięła na cały 
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|związek i zlekceważyła amator- 
[kte szatki. Nie może to ujść jej 
płazem! 


Bonzowie mszcza się: dają rok * 


zawieszenia, 
Miss Didrikson nie waha się ani 
chwili. Zostaje nrofesjonaałem. 
* 


We wrześniu r. b. rozmawiałem 
z Wałasiewiczówna o wspólnych 
zaajomvch za Wielka Wodą. Po 
powrocie z USA panna Stella mia- 
ła ciekawe wiadomości. 

— A co stvchać z Babe Didrik- 
eoa Startuje? Biega? Ma wyni- 

i? 

— Didrikson bvła w New Orle- 


ans. Startuie. Biega Ściga się 
teraz — z białym koniem... 
The end, 


Łyżwy 


iuż grać na 


sezonie przyszłym 
w'asrem 
sztuczaem w Warszawie. 


nowe. używane kupuje. sprzedaję, Za- 
mieniam. Nikluje. ostrze na poczeka- 
niu. Hallo!!! Obuwie sportowe oka- 
zyjn'e tanim. Stał na tvżwy. 
BAGNO 10. Zylberg. 


będzie można 
lodowisku 


M. 


UBRANIA NARCIARSKIE, NA 


Bene La-r ste 


Tenis 


4) 


RENE LACOSTE 
nosił Stale na kurtce Syvlwetę aliga- 
tora — jego przezwiska z kortów 
tenisowych. 


Może jakaś dobra bogini dała mi Znak, że 
powinienem się jeszcze więcej przyłożyć do pra- 
cy, by później uniknąć gorszej jeszcze przegra- 
nej, przed którą nawet jej czar nie potrafiłby mnie 
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które los przejść mi pozwolił. znaiduię porażkę 
i nazwiska jak Aslagul. Borotra. Cochet, John- 
ston i Tilden. Gdyby [ott zeszłego lata w Sout- 
hampton (Stany Zi.) nie byłby mnie pokonał. nig- 
dy tak wyraźnie nie zaznałbym potrzeby podda- 
nia się natychmiastawemu i najsurowszemu tre- 
ningowi ciała. który w miesąc potem dał mi moż- 
ność, wspomożenia Swych towarzyszy przy zdo- 
byciu puharu Davisa. 

Zresztą zwycięstwo jest także bodźcem. Kie- 
dy poraz pierwszVv WYgrałem mistrzostwo Fran- 
cji, spotkałem pewnego pana, który wiele odemnie 
wymagał. oddał mi jednak przysługę przez wzbu- 
dzanie ambicji do stale lepszej gry i do godnego 
reprezentowania państwa. Mamy zatem piękny 
przykład. że celem pobudzenia wzrastającej woli 
zwycięstwa należy umieć w równej mierze ciąg- 
nąć korzyści zarówno Z sukcesu jak i przegranej. 

W tenisie. iak i wszędzie, siłą woli jest nai- 
lepszem i najtańszem zabezpieczeniem przed nie- 
właściwem uderzeniem. Ażeby dobrze grać w te- 
nisa, wymagane są pewne naturalne zdolności. 
lecz aby zostać wielkim mistrzem — zasadniczym 
wykładnikiem jest wola wykorzystująca te zdol- 


„| ności. 


Tilden wygrywa na korcie tenisowym ponie- 
waż umie wykorzystać swój Wzrost, ruchliwość i 
swoją inteligencją. Borotra Wygrywa, bo jest cu- 
downie szybki. Cochet — bo jego ruchy refleksyi" 
ne są godne podziwu. | 

Nie posiadam geniuszu Tildena lub fizycz- 
nych właściwości Borotry, czy też Cocheta. Je” 
śli mi się czasami udało ich pokonać, stało się to 
dlatego, że moja wola całą siłą parła do zwycię- 
stwa i mobilizowała wszelkie dostępne mi środki. 
oparte o najbardziej podstawowe PrZYG AD 

N związku z uzdolnieniami naturalnemi Cochet 


uchronić. Gdyby mnie Gentien nie pokonał 6:1,6:0| i Brugnon zawsze z największą łatwością odpie* 


nie stąłbym się jemu równorzędnym po trzech 
niiesiącach. 8 
Na początku każdego stopnia rozwoju, przez 
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rają ataki przeciwników, ja zaś przez długi czas 
przedtem musiałem studjować grę moich przeci- 
wników i w ten sposób dopiero udawało mi się 


BUTY 
i UBIORY 


KI NIEPRZEMAKALNE, NAMIOTY. 
WYTWÓRNIA 


czasami wykonać uderzenia, któremi ich zwycię” 
żałem. 

Szereg moich zwycięstw zawdzięczam w dużej 
mierze dwu czynnikom, któremi zresztą każdy 
może dysponować. Pierwszy — to dobrze skom- 
pletowany zbiór książek o tenisie. których kartki 
wskutek częstego użycia straciły bardzo wiele ze 
swej świeżości, drugi — to coroku naprawiana 
Ściana cementowa, albowiem zużywam ją wsku- 
tek uderzenia piłek, które zostają przez nią nie- 
strudzenie odbijane. 

Miałem to wielkie szczęście. że w kołach teni- 
sowych natrafiałem na niezwykle dobrych kole- 
gów i nauczycieli. którzy uprzyjemniali mi tre- 
ning i ułatwiali walki. Wystarczy wspomnieć zna- 
jomość z tak kochanymi kołegami i przyjaciółmi. 
iakimi są Gentien. Brugnon, Borotra. Cochet. 
Williams. Kingscote F. M. B., Fisher, Austin, Til- 
den. Alonso i wielu innych. 

Tenisowi poświęcałem wiele, lecz wszystko zo- 
stało mi stokrotnie zwrócone. Dzięki mym umie- 
jętnościom, odbyłem kilka pięknych podróży, któ- 
re ułatwiły mi poznanie świata i umożliwiły ze- 
branie wielu doświadczeń. Na ladzie i na morzu 
przejechałem tysiące .tysiące mil. 

Paryż, Bordeaux, Lion. Riviera, Normandia. 
Belgja. Szwajcarja, Czechosłowacja, Włochy, 
Hiszpania. Niemcy, Anglia. Irlandja. Austrja, Wẹ- 
gry. Danja. Norwegja, Stany Zjednoczone i Ka- 
nada przeciągają przed memi oczyma, jak cudo* 
wny film, 

Dobrych przyjaciół i przyjemne wspomnienia 
znajduję wszędzie. Tenis dał mi to wszystko, ale 
prócz tego jeszcze coś o wiele bardziej wartościo- 
wego: prawdziwą i głęboką radość, którą w każ- 
dym wicku i w każdem otoczeniu odczuwa się 
wszędzie, gdzie gra odbywa się w czystej atmo- 
sferze miłości dla sportu. 

ROZDZIAŁ II. 
POCZĄTKUJĄCY. 
Tenis grany na sposób Borotry lub Zuzanny Len- 
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glen jest sportem atletycznym. wymagającym 
takiej samej wytrzymałości. jak piłka nożna i ta- 
kiego wysiłku, jak bieg na 100 m. lub wyścig wio- 
ślarski. 

Lecz tenis jest także grą. rozrywką dla tych 
wszystkich, którzy szukaią w sporcie odprężenia. 
W każdym wiek u—w młodości między godzinami 
szkolnemi. później między dwiema konferencjami 
handlowemi, można na korcie tenisowym zdobyć 
się na pewien wysiłek ruchowy, który w pewnej 
mierze użyty, służy człowiekowi pracującemu 
umysłowo za doskonały wypoczynek. 

W swoich różnorodnych postaciach daje tenis 
jednakie uczucie zadowolenia wszystkim. którzy 
oddają mu się z całem poświęceniem i starają się 
w ramach swoich możliwości o poprawienie gry. 

Jeżeli obok chęci zgotowania sobie rozrywki 
posiadasz jeszcze amhicię zostania dobrym gra- 
czem. lub też w mniejszym lub w większym stop” 
niu żywisz nadzieję. że pewnego dnia wygrasz 
mistrzostwo. nie wolno ci zbyt późno zacząć. aby 
trening ruchów refleksyjnych nie przychodził za 
ciężko. 

Dziecko poniżej dziesięciu lat nabiera na korcie 
tenisowym złych nawyczek. Właściwym okresem 
początkujących jest wiek między dwunastym 
a trzynastym rokiem życia. Kiedy ja grać rozpo- 
cząłem. liczyłem piętnaścia lat. Gdybym wcze- 
Śniei zaczął, nie zostałbym może lepszym gra: 
czem, lecz posiadałbyim większą lekkość i pew- 
ność na korcie. 

Celem poczynienia szybkich postępów należy 
większą część swego czasu poświęcić tenisowi. 
Z konieczności należy zaniedbać wszelkie inne 
rodzaje sportu. nie dlatego. że jest niemożliwe 
pogodzenie techniki tenisowej z golfem lub wio* 
słowaniem. lecz przedewszvstkiem dla tej prostej 
przyczyny, że na sthudjowanie tenisa pozostaje 
imniej energji i czasy. 


Dalszy ciag w nastepnym numerze. 
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Gawęcy z mistrzami śniegu 


legierski, Łuszczek, St. Marusarz, Daw dek i Skupień opowiadają co robili w lece, i to planya na zim 


Żima ma karku, śnieg co chwilę 
spędza podmuchami Hałaego, n.e 
chce na'stałe zniknąć i nietyiko gó- 
ry. lecz i samo Zakopane jest już 
dobrze pobielcae. Najwyższy Czas, 
by się dowiedzieć czegoś bļiższego 
o naszych zawodnikach. To też waię 
do Dworca Tow. Tatrzańskiego. 
gdz'e.na werandzie „dożywiają się“ 
obficie asy naszego narciarstwa. 

Zastaję małą, ale zato poważną 
grupkę: Legierski, Łuszczek, Maru- 
sarz Stauisław. Skupień, Daw.dek. 

— No, ch:opcy — powiadam pro- 
sto z mostu, musimy zrobić wy- 
wiadzik. 

— Dobrze, to niech pan zaczyna 
od Legierskiego! — woła Maru- 
sarz — bo.to przecież nasz gość. , 

Lezierski, chłop co się zowie, ai- 
ski, barczysty i nabity; widać, że 
pod względem koadycji fizycznej 
dorównuje naszym najlepszym, a 
wielu może i przewyższa. 

-— Panie Legierski, n.echno paa 
<O$>0' sobie powie. Bo o ianych to 
już wiemy wszystko. Ale paa jest 


u nas prawie że mitycziią postacią. | 


Zwo.na Legierski rozkrochmala 
się izaczyda opow.adać swym ślą- 
skim akcentem, który brzmi zupe!- 
nie inaczej, aniżeji tutejsza gwara. 
Okazuje się, że pochodzi z Koaia- 
kowa, koto Wisły. 

— Od dzieciństwa jeżdżę na nar- 
łach — opow.ada — zacząłem na 
takich bukowych deskach. Do'przo- 
dów były uwiązane dwa szaurki, 
które trzymałem podczas jazdy w 
rękach, tak jak konia za lejce. Jak 
Się sznurek urwał, co się często 


zdarzało. to człowiek zaraz: buch 
do Śniegu. A jak za mocno pocią- 
gaat. tordarty stawały dęba, 
kiem'jak koń. 


cal- 


PIRUET 


i 
= - , „B j , SSi zatem“ to nie mam nio towefo do 
d r a n ier | 0 mi i [ ra nc | posiedzenia Na gimnastykę cho- 
dziłem i też mi Sporo pomogła. 
any; 


Czy wielki Georges nie przecenia jednak swych sił 
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ZESPÓŁ ROBOTNICZY WARSZAWY: 
pokonał repr. klubów żydowskich 6:2. Grano nie'w: 9-kę, jakby 
sądzić można ze zdjęcia, lecz dwu piłkarzy wolało „odmarzać* 
w szatni, zamiast pozować 'na przerwie fotografowi. 


Ale to wszystko głupstwo. Naj- 


I 


baczył aarty, to albo je chował, al- 


— Dopiero od 1931:roku. Nie pa- 


gorsze było, że aie pozwalali ieź- | mięta pan, jak. sobie zeszłego: roku 
dzić. W szkole nauczyciel jak zo-| trochę szczękę: nadwerężyłem. 


— Czy pan:'wie — przerywa w 


bo łap za siekierę, porąbał i do pie- tem miejscu. Łuszczak, że do. dziś 


ca. No a w domu, to znowu: mat- 
ka nieraz mnie sprała za to, że na 
nartach jeździłem. Ale jakoś się 
wyrosło z tego. 

— A kiedy zaczął się pan iatere- 
sować narciarstwem-jako sportem? 

— Niedawno. właściwie to gdzieś 
w roku 1929. Otrzymałem wtedy 
z P. W. marty i pierwszy raz -star- 
towałem na zawodach. No i wtedy 
zająłem odrazu I miejsce, choć star- 
towały fest chlopy. Potem to już 
„wdycki* (ciągle) miałem pierwsze 
miejsca. Drugi mój start. już mię- 
i dzynarodowy, był we Wiśle pod- 
|czas mistrzostw Polski. Stawałem 
wtedy na brzozowych aartach, któ 
re mi się strasznie wyg aały, no, a 
,o smarowaniu to nie miałem poję- 
|cia. mia'em tylko „mix“. Jednak 
| poszło aienajgorzej, na 18 km. za- 
ljąłem 16-te miejsce, a na 50 km. 
16-te. Czułem się dobrze, ale co zro- 
bić na takich nartach i bez sma- 
|rów. 


Legierski opowiada, a inni co 


— Czy'oddawna pan skacze? 


Paryż, w listopadzie. 


— Czy wiecie. że Carpentier ma 
|powrócić na ring... 

Pytanie to powtarzano w: Pary= 
żu z uporem, codziennie, o każdej 
porze, we wszystkich warstwach 


dnia nie zapomnę, jak'Legierski- w 
lansbrucku skoczył 57: m. 

Eh, —-odpowiada na -to' Le- 
glerski z zacięciem — tego „roku 
to muszę tu na.skoczni:skoczyć!'ja- 
kie 65 do 70 m. 


Reszta chłopców wybucha Śmie-| Wyszkolenia; bo. jak pan wie. pra-| taki kawał drogi, tę paręnaście me- 


chem. ale wcale nie drwiącym. Wi- 
dać, że wierzą, iż Ślązak potrafi 
swych słów „dotrzymać. 

— A jak tam jest ze zjazdami? 

— Dobrze mi się jeździ. 

— Pewnie, że dobrze — przeryv- 
wą znowu*Marusarz — przecież'na 
Węgrzech pobił mnie. w* biegu 
zjazdowym. 

— No, Staszek —'zwracam'się:do 
Maruszarza — jazda. gadaj no coś. 

— Nie — mówi ze śmiechem Ma- 
rusarz — teraz kolej "na mistrza 
zeszłorocznego. 

— No, mistrzu — zwracam się do 
Łuszczaka — co robiliście .od ze- 
szłego sezonu zimowego? 

— Przez lato miałem zajęcia, 2 
których jedno było niesportowe, 


chwilę przerywają jakiemiś docia-| mianowicie  rzeźbiarstwo; 

kami, uwagami, wspomaiea.ami,! miast drugie uważam za wcale do- 
lecz widać, że zżyli się z nim już bry treniag — inkasowałem. Chye 
całkiem. ba nie potrzebuję dodawać, że się 


dosyć przytem nagoniłem. No, a chem Marusarz. 


Powodem tego" kroku mistrza 


był mecz- Lenglet-Moret. Carpen- 


tier przyglądając się walce, wście- 
kat się, nie mógł usiedzieć ma: miej- 


| scu, 


— Przecież tonie jest boks!l'Co 


nato- | 


teraz:sucha zaprawa, a: szczególnie 
gimaastyka bardzo dobrze mi zro- 
biły, oprócz tego chwałę sobie do- 
żywiamie, jakie mamy w*Centrum 


wie każdy z nas zawsze więcejby 
zjadł, niż go na to stać. 

— A jakie-ogólne poczucie? 

— Ogó!ne poczucie? Człowiek 
ma:tyle różnych kłopotów na gło- 
wie. że właściwie to psychicznie 
nie. bardzo się czuję; ale sądzę, że 
jak tylko zima przyjdzie w całej 
pełni. to się to jakoś na lepsze'zmie- 
ni-no, bo inaczej toby źle było. 

— Jeszcze jedno pytanie, jakie 
ma .pan plany na przyszłość? 

—.,Plany, żadnych specjalnie, ale 
wie pana co, mamy ze Staszkiem 
Marusarzem jedno wielkie marze- 
(nie, bo nie można tego nazwać pia- 
nem. Żeby się tak dało pojechać do 
Włoch. 'na tę wielką skocznię, któ- 
rą podobno zaowu powiększono, i 
tam krornąć rekord światowy, tak 
choć z 87 m. 

— Ty. uważaj tylko, żebyś się 
nie zabił — przerywa mu ze śmie- 


scy. pięściarze ubiegłej epoki po- 
wtarzają-z'łezką „Za naszych cza- 
sów“. 

Carpentier ma stanąć jeszcze raz 
na ringu. Z punktu: widzenia kaso- 
wego występ takit miałby niewąt- 
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STANISŁAW MARUSARZ 


ko że nie każdy chce je wypowie- 
dzieć. Mnie się roi po głowie ja- 
kieś "mistrzostwo Polski, a może 
kiedyś jakieś Europy, ale to zdaje 
ć się są tylko marzenia. Zobaczymy. 
trów więcej, niż zwyczajnie. — No, Staszek — zwracam się 
Teraz na ciebie kolejka, Sta- do Skupnia — teraz może ty coś o 
szek. gadaj, coś robił od zeszłego | sobie opowiesz? 

sezonu? mam gadać, przecież pan 

— Orałem, kositem, zaa mnie. 
siano —'mówi ze śmiechem — do-| — Qa się chce żenić — wtrąca 
|bry trening. na mięśnie brzucha, i|ze śmiechem Marusarz. 
na ręce, krok, na wszystko. Skupień z miejsca się odyraża: 

— A'jak się czujesz: po suchej za-|,„Zaczekaj, jeszcze tobłe przetrzy= 
prawie? mam“, 

— Dobrze, szczegó'nie gimnasty-| — Wie pan — mówi do manie — 
ka: dużo mi.pomogła, skorzystałem |twierdzili, że się juź skończyłem, 
sporo, zrobiłem sę trochę elastycz-|ale myślę. że chyba jeszcze nie. 
aiejszy., No, a ostatnio to. już i na|Teraz.w Centrum to przy badaniu 
aartach jeździłem po lasach. Nawetilekarskiem wypadłem najlepiej z 
i skakałem koło domu, do jakich 10|całej grupy. co znaczy. że ze zdro 
metrów. Dobre i to na początek. „|wiem wszystko w. porządku, choć 

—'A plany twoje na przyszłość? | wynikach to jeszcze nie stano- 

— Ha, ha, ha — śmieje się zno iwi., W każdym razie mam zamiar 
wu Marusarz — p:anów to nima. SA treqować i biegać jeszcze przez 
TRE Rakowa i Eo [ŻKa | kilka lat 

uszczaka). Ale co udawać tu bar-| r y . 
dzo skromnego, przecież każdy z a TR byłostwoje zajęcie przez 
nas zawodników ma marzenia, va) — Takie same, jak Cykity (mię- 

| dzy. soba tak aazywalą Marusa- 
irza) trochę gonileni, kosilem. Po 


— Eh, to aic — odpowiada Łusz- 
czak — żeby tylko wywalić taki re- 
kord, toby człowiekowi "nie było 
iżal. Tak spróbować, jak się to leci 


zbierałem 


— A plany 

— Co do planów, to pierwsze 
miejsce w sztafecie; a pozatem je- 
stością ciosu I tempem. ale na ile | stem skromny — mam zamiar star 
rund starczy mu tchu? tować na 50-kę, 

Carpentier może być bezwątpie- | Zwracam Się jeszcze do Dawid- 
nia doskonałym profesorem. nie |ka, który dotychczas siedział ci- 
możę być już niestety czynnym zajchutko. jak mysz na pudle. 
wodnikiem. Styl pozostał — mię-| — A ty:co robiłeś od wiosny? 
śnie wiotczeją. — Z wiosną to pilnowałem kro- 


pliwie olbrzymie powodzenie. Na- 
suwają się jedmak refleksie. 
Pomówny. szczerze Georges! 


oni wyprawiają? -Dałbym 100.009 
franków aby móc wejść na ring'i 
zrobić z nimi porządek! 
I na drugi; dzień -wielki*Georxes 
oświadczył: 1 | 
— Mimo 40'lat pragnę zostać mi- 
strzem Francji "wszech wag, zdo- 


mistrzyni Niemiec Herber. ‘spolecznych. 


— Pozatem Georges, czy pamię-ikusów, potem pracowałem przy 
s ph powroty na a nim | przen schroniska w Pięciu 
gia s iałby dła | Jeffrieśa. Jacka Johnsona. -Benny | Stawach, trening był to naprawdę 
i Poo powrót ar Leonarda...? 3 |znakomity. Teraz w Centrum ba- 
pentiera na ring?... Żaden. Bylibyśmy: szcześliwi mogąc osła |danie lekarskie nie wypadło dla 
C Niere nie rzyska zwycię. | Gać jeszcze Carpentiera podczas mnie szczególnie dobrze, łecz mi- 
pokazowego, ale mieliby- |mo to czuję się na siłach I zamie- 


|będe tytuł, a potem raz na zawsze jżając Lengleta. Wszyscy dobrze jezu P kc S mi 
ożegnam się'z. pięściarstwem. zdają sobie sprawę, ż śmy pewien skurcz w sercu. pa-|rzam nietylko startować; lecz i-ja- 
POZEM ę z DIĘ @& że Lenglet trząc na niego, gdy będzie -wal-|kieś wyniki osiągnąć. 


W związku z powyższem znany |jest pięściarzem © początkującym. 
dziennikarz  fnancuski Gaston B2- |Zwycięstwo nad ‘takim: pięścia- 
mac pisze pod adresem kc > ŚJ SA O. iż posiada on tytuł mi 
ra, beniej wiecej w .ten SsposóD. strza Francji nie możę. być pełno- d | 

„Wierzymy. iż Carpentier op'a-|wartościowe, Dobrze wiemy, Ż€ rak sobie sprawy: z prawa mło |ale pozostaję z-nimi, 
kuje i wspomina stare czasy. Wiszy Carpentier olśni nas technika. czy-| 7 ń 
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Pitkarstwo francuskie ruszyło. na:po- 1 k; : d światowy). Ishiwa- 
szukiwanie wzmocnień dla: swych: sze- kino AGE i, st. kl. Okada 


czył o mistrzostwo Francji. 
Gcorges jest zbyt inteligentny 'i 
za bardzo doświadczony, żeby nie 


No, to chyba już dosyć wywia- 
du; dziękuję" miłym chłopcom za 


wiadomości w- imieniu Przeglądu, 
r M by tak „po 
swojemu“ jeszcze o tem i owem 
pogwarzyć, =A jest o- czem. O. L. 


regów w Euronie środkowej, Kalmar | 1:178: 200/mtr. st. kłas. ` Koike '2:42,8 
z Hungarii został już , odstąpiony: * do | (rekord: japoński). 
Roubaix za 15.000 pengoe. Toczą sie| Hamvro 2:53: 400, mtr. nawznak Ka- 


teraz pertraktacje g Silny: tktó- 
rego Slavia: żąda 70.000 trakoa S 

Znakomite: wyniki plywackie.osiągnę- 
ii znowu zawdonicy. japońscy ma. mi- 
tyngu Jingu-w Tokio. wiktórym 'stąr- p} 5:53.8. 800 mtr.. Morioka 12:39 rekord 
towało przeszło 500 zawodników, 260 | japoński, 200:mtr. st. “klas, > Maehata 
mtr.: Yokoyama  2:13:6. 2): -Makino | 3:00.4* rekord Światowy. 500-m, st. kl. 
2:18,8, 3) Kataoka'2:ł6,8;*400 mtr. Ma- | Machata 8:03.8. 
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wazu 5:37,5 rekord Światowy. W dru- 
gim przedbieguiKiokawa osiągnął" na- 
wet.5:30.' a: [rie:5:34. 

Panie, 100-1 400 : mtr. Kojima- 1:13,4 
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NĄA;*CHWILĘ PRZED ODJAZDEM 'DO WIEDNIA 
iKusociński (w środku) żegnany był przez grono bliższych znajo- 
"mych. Z tyłu widzimy prezesa K. S, Warszawianka płk. dypl. 
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będzie terenem pojedynku ńarc'arzy podczas Igrzysk F.l.S. w 'lu- 
tym 1934 roku 
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